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Do Generaliss1musa Józefa Stalina 
„Kongres Zjednoc:;e11irni;y Stronnictw L11dou:ycli, jcdrwc:;ąc masy chło

pów pracujących, dla wzmocnienia sojuszu robotniczo-chlopshiego. któremu 
pr::ewod:i klasa robotnic:ci i jl!j partia PZPR, pr:e.~yla Ci, [;'kochany W o· 
tlzu luda pracujqcego całego świraa. wyrazy c=ci i miłości. 

ORGAN WK ;ŁK POLSKIEJ ZJEDNOClONEJ PARTU ROBOTNICZEJ' 
My, pol.~cy cliłopi prccujqcv. cięż/w dofo•iadcze:ii pr:;e: hitlerou:ski na· 

jazd i wieloletnie r::1!dy faszy:nw. stoimy zdecydotoonie w obozie polcoju, 
którem1' pl'Z(>tt'od:;i Wjelki Zrciq::elc Rmhiecl.·i, 

W wieczystej pr:yjaź11i i soj11sz11 = potl,'żnym Z1l'ią:T.·iem Radzieckim, 
widzimy gwarancję nas:ej woln~ci i pol.-oju ś1t·iato1t·ego. 

.... „„„ ...... „„ ... „„„„ •• „„„ ... „ ... „„ ...... „„ 
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O#iarq tęrroru pana /Hocha 
OSKA.RZA:JĄ polici-= fr~ncusk·ą 

Przesyłając Ci, Jr iell<i Jf' O'i=i1 .~wint ow ego obozu pokoju, wyrazy c:ci i 
toclzięc:ności, zapewniamy Cii:. ie mflsy cltłopó~u pracujących w Polsce 
:::decydomme są umacr:iać ułr.d=r: l11dowo·clcmokratyc:mą w Polsce. ~trzec 
jf/h . nlrn w głowi" nas:ego lfiec:y<te.tro snj1n:11 : lriclldm Z1l'iq::ldem Ra· 
d:ieckitn i pod Tlt'oim. G1'11eroiissi1n11.~ie, h;ero:rnict:cem tll'ardo bronić 
spmwiedlil('ego i trwaleso. polwju". 

Do Prezydenta RP Bolesława Bieruta 

o stosowanie gestapowskich metod ewaltu wobec obywateli polskich 

,,Delegaci na T..:.011gres Jerlnnfri Ruchu f,11doteego. 11a htótym clcoko:wno 
l:istoryczncgo •z,ied11oc:1mia mas lurloHych, 11rzt>syłujq Wnm, Obyirntelu Pre· 
zyde11cie, wyra:y głębof.-i„go s;ac11nh11 i przyidą::cmia w <lotród 1mwnla dfo 
Waszej 11iestrud:o11ej prnc;; dla dobra lud;, polsl.-icgo, dla dobm zmier:ajq. 
cej do sociali;;m11 . Polshi L11dorce,i. · 

PrzE'sylamy Jram. Ob.l'tt'11telrr Prrzwle11cie. 11os::c mocne :npe1mie'l!ia 
wytęimiej pracy w lder11nk11 poclno.<;;~aia gosoodarc:ego i lwlturalu<'go rcsi -
11olr.1d<>j, rozu·ijajqcej sii: u: ow1Tci11 o grnnitOH'.V sojusz robotniczo-chlops1,:i, 

. Odpowiedź MSZ na notę ambasady francuskiej 
WARSZAWA (PAP). - Wobec 

:złożenia w dn. 28. 11. b. r. przez 
ambasadę francuską w Warszawie 
noty, w której ambasada ta domaga 
się m. in. zwolnienia zatrzymariych 
przez władze polsk!e urzędniczek 
tejże ambasady Pennone i Milczyń
skicj oraz dopuszczenia ambasado
ra Francji do widzenia się z in!1ymi 
aresztowanymi w Polsce obywa:e-
1ami francuskimi, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych wręczyło w 
dniu wczorajszym ambasadzie fran
cuskiej w Warszawie następującą 
odpowied:l: 
/ 1\Iinlsterstwo Spraw Zagranicz
nych przesyła. ambasadzie francu
skiej wy.razy poważania i w odpo
wiedzi na jej notę Nr 374 z dn. 28 
listopada. 1949 r. ma za.szczyt zako
munikować, co następuje: 

1 jak to już zostało ambasadzie 
zaknmunikowane notą Mlnisl.er 

etwa Spraw Zagranicznych z dnia 
19. 11. 19-19 r. urzędnik konsulatu 
francuskiego w Szczecinie obywatel 
francuski Robineau został przez \\la 
dze polskie zaaresZtowany za. upra
wianie dzialalnośei szpiegowskiej w 
Pttlsce. Również wspomniani w no
cie ambasady obywatele francuscy 
Bassaler 1 małieństwo Boukisoff, 
urzędnicy konsulatu francU!1kiego 
we lVrocławiu, zostali w swoim cza
sie zaaresztowani w związku z '"Y" 
kryciem afery szpiegowskiej. Po
nadto, Jak to już zostało uprzednio 
podane do wiadomości ambasady 
francu~kiej, zaaresztowany w kwie
tniu 1949. r. obywa.tel francuski De· 
ca.ux oskariony jest o działalność \ 
przeciwko bezpieczeństwu Państwa j 
Polskiego. Wszyscy wymienieni 
przebywają w więzieniach w oCle· 
kiwaniu na rozprawę przed sądami 
polskimi. Zgodnie z obowiązujący
mi w Polsce przepisami, m1>gą być 
im dostarczane paczki ubraniowe J 
żywnościowe; Ambasada i kcmsula
ty fra:icuskie w Polsce paczki te 
aresztowanym już dostarczały i na
dal mogą je dostarczać. 

Jeśli chodzi o dopuszczenie · do 
zaaresztowanych ambasadora Fran
cji lub jego przedstawiciela, to jak 
już wie11>krotnie ambasadzie zostało 
za.komunikowane zgodnie z przl"pi
sami obowiązującej w Polsce proce
dury sądowej, konsul francuski lub 
adwokat z wyboru będzie dopuszczo 
ny do oskarionych po zakończeniu 
b~dącego w taku ślPdztwa, 

2 Wicekonsul Boltte, o cz:rrn 
ustnie zakomunikował amb. 

Baelenowt kier~ik MSZ prof. Le· 
szczycki, w dniu 26. 11. 1949 r. zo
stał zatrzymany przez władze pol· 
akie, ponieważ władze francuskie 
11zna.ły za moiliwe zaaresztować wi
cekonsula. Szczerbińskiego. Wobec 
tego JJ11>rawa jego nie będzie tak dłb 
go załatwiona, dopóki nie zostanie 
załatwiona. przez władze francuskie 
sprawa wicekonsula. Szczerbhiskie
go. 

3 Jeśli chodzi o zatrzymane ur7ęd 
niczki ambasady francuski~.ł p. p. 

Pennone i lUilczyńską, to będą one 
wraz z dalszymi obywatelami fran
cue-kimi wydalone z terytorium 1101-
skiego, w odpowiedzi na dokonaną 
przez władze francuskie „ekspul
sję" 27 obywateli polskich, którzy 
dziś dO'J)iero przybyli do Warszawy. 

'Wobec tego, że ze złożonych po po
'l':rocie do kraju przez wydalonych 
Pola1'ów zezna!1 wynika, że niektó
ny z nich byli w czasie przeprowa• 
dzanego we Francji śledztwa kato
wani i bici - Rząd Polski wynża 
najostrzejszy protest przeciwko sto· 
!:!owaniu do obywateli polskich tych 
nieludzkich i niespotykanych w kra
jach demokratycznych metod, które, 
stanowiąc pogwałcenie podstawo· 
wych praw ludzkich, muszą być po
tępione przez calą opinię świata. Po
nieważ we wspomnianej na w;;tępie 
nocie ambasada używa w stosunku 
efo wydalonych Polaków wyrażenia 
„interpelowsni przez francuską poli
cję" - Ministerstwo Spraw Zagra-. 
nicznych stanO\\'.CZo odrzuca to sfor
mułowanie, jako nie odpowiadające 
prawdziwemu potraktowaniu Pola
ków przez władze francuskie. · 

Ministerstwo Spraw Zag ranicznych 
za)ącza przy niniejszym złożone przez 
niektórych w:' dalonych Polaków ze· 
i nanin, przy których czytaniu trudryc 
jes t onrzeć się w1·ażeniu, że znów 
wracają cienie tych okrutnych metoJ, 
których ofiarami padali francuscy i 
X>olscv patrioci w czasie okupacji. 

Z zeznań tych ponadto wynika, ie zo
stał również ciężko pobity w czasie 
przesłucharua aresztowany wicekon
sul Szczerbiński, posiadacz paszpor· 
tu dyplomatycznego. ' 

zostałem zaprowadzony do dyrekcji 
władz bezpieczeństwa przy ulicy 
des Saussaies w Paryżu. 

o htóry przy pom.ocy Z1dc1~h1 lfodzicchego rozbijają .<i(' nl:ydne h:rnwcmia 
podżegaczy lt'ojenr1yclr, 111m11jącyrh na.<: ninlomn:i' 11ochód clo frtt'(llcgo 110-
l.-c•ju i ustroju pe!nej sprna>ieclliu·o.ści spolec;nej". 

Do Premiera Józefa Cyrankiewicza 
Rząd Polski oświadcza, że aczkol

wiek z niesmakiem i niechęcią zmu
!lzony został do zastosowania ,,fran· 
cuskiej metody" i zatrzymania obv
wateli francuskich, to jednak nie oę
dzie stosował tej metody w pełni i nie I 
będzie traktował obywattli francu
skich w sposób, w jaki potraktowani 
zostali we Francji obywatele polscy. 
Zastl'zegając sobie prawo do poczy
nienia wszelkich dalszych kroków, 
Rząd Polski, ponawiając swój pro
test, domaga się od rządu francu
skiego przeprowadzenia natychmia-
11towego śledi.ztwa i ukarania wszyst
kich winnych znęcania się nad bez
bronnymi i niewinnymi obywatelami 
polskimi. 

'V czasie przesłuchiwania, które 
trwało l O godzin, byłem wielokrot
nie katowany i bity. 

Spisane w Warszawie, dnia 29 li

Podczas przesłuchania w 'biurze 
wlad:i; bezpieczeństwa przy ulicy 
des Saussaie'> w Paryżu byłem ka 
towany i bity kilkakrotnie przez 
inspektora, który dokonywał prze· 
słuchania. 

, „Delegaci 1w Kongr<'s Z;'ed11oc:enio11•v Stronnictw [,udowych przesyłajq Wtn1cony do celi wirzienia, kto-
stopada 194.9. 

(-) Francik 
re znajduje się w piwnicach tego Ci. Obnrntelu Prl'111il'r:r. =ape1rnie11ir: solidnmej i n·ytnrnłej 11racy Zjeclno· 
doinu, spotkałem tam wicekonsula c:onego Str01rnict1rn f,ud01N'JW w /111clmm11ill fwulamentów 110'.l pr:ys:ly, 

A~:· •. d:i::~~~~~Y"~;:·;~fi !ł;~;łJ!:;~r.;;E:.~~i2S[:§ i,'=,,_·. ;::~:~~~:·:~;:~~~:,;~;,;~~0„~,~~~·~~:,~~i:~~ 
roku w Lod7i, z zawodu dzienni- mi, że in~pektorzy bili go pr~ez 
karz, rcdaklor naczelny dziennik<t caly dzień. Poiat mi także, że jega 1za1t•s:y hinoryc:,n('go zje11Jroc!e11i11 ruclw 1111/orr„go. przesyłają Wam, Ol>y-
„Gazeta Polska",.czlonek ruchu o- przesłuchiwanie będzie trwało po- muclu MarszaU.u, Jr ierny Synu Pol.1hi l,udoruj - moc11e wym=y :apern1ie· 
poru we Francji, b) ły deportowa- C7.lJ'' ;;zy od gotlzi!ly 22.00 J>l'7.ez ca- 11ia. ie żytcić i bronić bPd;iem1· drogą Ojc::.nmę 11a.~;;q i .1111ć brd:iemy t1rnr-
ny i uciekinier z obozu, oświad- łą noc i, że in<;pektorzy obiecali mu dt> na stmiy 1,vch post11latórr. cl/a j11hich Tr'y, Obywatelu Mars:alku, odda-
czam, że zostalem aresztowany 21 I „gorące i zimne tusze". l(<cie srt'e cenne .<ily i su•oje l!'ielJ.-ie rlo."1·iaclcze11 ie wiPmPgo 11crnia -
listopada 1949 roku w Paryżu w I Spisane w Warszawie, dnia 29 ~ idelkiego 11r:yjaciela pracujących całego ś1L'iau1 - Ge11eralissi111usa Stalina". 
1noim mieszkaniu przy ulicy Bou- listopada 1919. 
levard d'Indochine nr 6. (-) A. Kowalski ! .5ooooo.ccccoccoccccc "°""""""oc::::coooooooooccoooo<JCc: "'0000000 oo~ 

3 załączniki 
Warszawa, dnia 29 listopada 1949 r. 

1 ZEZXAXIE IJtrwalenie pokoju 
Diez1Dienny1D celelll polityki ZSRR 

Ja, niżej podpisany, Badura Wła
dy~law, urodzony 14 maja. 1916 ro
ku W· Sosnowcu (Polska), z zawo
du górnik, członek ruchu oporu we 
Francji, oświadczani: 

Zo.otałem aresztowany 24 listopa
da 19!9 roku w moint mieszkaniu 
przy ulicy J>ierre Honfroy nr 6 
a lvry s-Seine. Zaprowadzony d 
dyrekcji władz ~zpiecze(\'ltwa przy 
ulicy dt>S ·saussaies w l'aryżu, by
łem traktowany brutalnie, gr1>iono 
mi i bito mnie. W czasie przesłu
chania zmuszono mnie do pozo.;ta
wania. w pozycji stojącej z rękoma 
wzniesjony1.~;_ do górY. Kiedy mnie 
nie bili inspektorzy, grozili mi, że 
poddadzę mnie torturom „kąpieli" 
(„haignoire"), którą pamiętałem 
jeszcze z czasów gestapo. 

Min. Wyszyński zbija antypokojowe wystąpien·a· satelit;ów USA 
LAKE SUCCESS (PAP) - X'.ł 'Minister Wyszyński podkreśla, że I 

posiedzeniu Komi!lji Politycznej Zgro l istniejące niewątpliwie między wiel
madzenia Generalnego Narodów Zje- kimi moca1·i\twami rozbieżności mo
dll'llt:zonyrh, . !'~f delega<'ji radzi!'<'• '.!'& potenc,ialnie doprowadzif do róż
kiej, min. 'Yy><zyń'lki, , odpowiedział nego rodz:~jn komplikacji i konflik
na "''agi po~uzególnyclt deleiratów tów. Dlatego t<~ż ci wsz<y5cy, którzy 
w sprawie propozycji radzieckiej po- rzeczywiście pragną uniknąć kon
tępienia przygotowa.ń do wojny i za- fliktów, winni dążyć do tego, aby 
warcia paktu pokoju między pięcio- przy pomocy ws::elkiego rodzaju po
ma wielkimi mocarstwami. 3unięć, w tej liczbie również l'rzez 

Stalin oświadczył: - „Dla tego 
rodzaju obaw nie ma żadnycn 
podstaw. ' Jeśli sądzi Pan, iż In· 
dzie radzieccy chrą sami i ~o 
je~zcze :-;i!ą zmienić oblicze ota
czających państw, to myli się Pan 
gruho. Ludzie radzieccy cheą oczy 
wiście, aby oblicze otaczających 
państw uległo zmianie, ale jest 
to sprawa samych państw olacza
jących. Nie widzę nieoezpieczeń
stwa, jakieg·o. pań'ltwa otaczające 
mogą dopatrywać się w ideach 
ludzi radzieckich, jeśli pań!';twa 
te rzeczywiście mocno siedzą w 
siodle". 

świecie w ciągu długiego czasu WY-4 
twarzało się inne wrażenie". 

Wówczas Stalin wyjaśnił Hovar
dowi, że je~t to „wynik nieporoz.1• 
mienia", a na pytanie Hovarda: 
„Czy nfoporozumienia tragiczne'go ?" 
- odpowiedział: „Nie, komicznego, 
a raczej tragikomicznego". 

Sporządzone w "Tarszawic, dnia 
29 listopada 1949 r. 

(-) Badura. 

2 ZEZNANIE 

Ja, n>ZeJ podpisany, Francik 
Zdzisław, urodzony 26 październi
ka 1922 roku w Sosnowcu (Polska), 
z zawodu górnik, członek ruchu o
poru we Francji, ojciec 7-miesięcz
nego dziecka, zamieszkały we Fran 
cji od 6 miesiąca życia, aresztowa
ny na ulicy z żoną, która została 
zwolniona dnia 24 listopada 1919 r., 

Minister \Vyszyflski stwierdził na za,rnrcie pakta między stałymi człon 
v;stępie, że 1n·zemówienia niektórych 
delegatów,, zwłaszcza Chile, Libanu, kami Rady Bezpieczeństwa, tj. kra-
Nowej Zelandii i Kanady, zmierzały jami, które ponoszą główną odpo
do wyraźnie określonego celu tak- wiedzialność za utrzymanie, lub po
tycznego - miały w oderwanych gwałcenie pokoju - usunąć niebez
„~~orety•:znych" roztrzą~~niach . uto- piecze1!s two · ułatwić uregulowanie 
pic praktyczne propoi;ycJe Związku . . , .' 
Radzieckiego w sprawie utrwalenia rozbieznosc1 i zapewnić możliwość 
pokoju. I porozumienia. 

Konsekwentna polityka· pokojowa ZSRR 
1.En. Wyszyński wykazuje dalP,j, mywał, że filozofia komunizmu wy

że ZSRR od początku swego istnie- chodzi z założenia o nieuchronności 
nia prOWjld<:ił konsekwentną. polity- wojen. Nie rozumie on, lub udaje, że 
kę pokojówą. Pier~.;zym aktem rzą- nie rozumie, iż wojny są tworem ka
du radzieckiego było podpisanie „de· pitalizmu. 
kretu o pokoju" 8 listopada 1917 r ., Wychodząc z fałszywej przesłanki 

111111111111111111111111111111m111111m11m111rn1111111111111111111 \V którym zwracał się on do wszyst- jakQby filozofia komunizmu wym:i· 
kich stron walczących a ponad ich gała wojny, delc:gat Libanu - ~ak 
głowami do wszystkich narodów podkreśla Wyszyński - doc\lodzi do 
z propozycją zawarcia pokoju. wniosku, że z państwem komuni· Zausznik J rum ana 

złodziejem 
Propozycje te zostały odrzucor..e stye2nym niemożliwa jest jakakol

przez „miłujące pokój" państwa ka- wiek współpraca. Fakty jednak za-
W ASZYNGTON (PAP R pitalistyczne. Następnie w sierpniu, przeczają t11kiemu wnioskowi, gdyż 

). ozpo· październiku, listopadzie i grudniu nie bacząc na istniejące rozbieżności 
czął się tu proces posła republi- 1918 r . oraz w styczniu 1919 roku oraz różnice w strukturze społecz
kańskiego Thomasa, który pełnił Z~viązek Radziecki .bezowo~nie pona- nej i w ideoloirii międ~y ZSRR a pnń-

. . J wiał swe 11ropozycJe poko1owe. .rtwami kapitali<itYcznymi,' Związek 
funkc3ę przewodniczącego osła- z kolei minister '\'yszyński poddał Radziecld współpracuje z szereg!e;n 
w ionej komisji Izby Reprezentan druzgocącej krytyce przemówienie I krajów kapitalistyt7A\Ych, . pragną-

t , K US. A dl b d . ·a delegata Libanu. cych współpracy z ZSRR na zasa-
ow ongresu a a a~J Delegat Libanu - ciagnął dalej dach równouprawnienia s tron i po. 
działalności antyamerykańskiej. · min. Wyszylu;ki - złośliwie utrzy- szanowania wzajemnych interesów. 
Thomas oskarżony jest o sprze
niewierzenie pieniędzy skarbo

wych. Przez pięć lat pobierał on 

pensję fikcyjnych pracowników, 

rzekomo u n,,iego zatrudnionych. 

Ludzie radzieccy nie zamierzają 
· narzucać siłą sw'Ych teorii politycznvch -

Komuniści radzieccy 
przodują w walce 

Min. Wyszyński wskazał następnie 
na szkodliwość bajek o planach 
Związku Radzieckiego wywołania re
wolucji światowej w krajach kapita-
1;stycznych. Niedorzeczność tego ro
rlzaju twierdzeń została zdemasko
wana już pn:ed 1~ laty, gdy Gene
ralissimus STALIN udzielił odpowie-

dzi na pytania Hovarda. W szczegól
ności odpowiadając na pytanie Ho
varda: „Czy .nie uważa Pan, że w 
krajach kapitalistycznych mogą ist
nieć uzasadnione obawy, by Związek 
Radziecki n ie postanowił siłą narzu
ci ć swych t eorii politycznych innym 
narodom'?" 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• o przedterminowe 

M:I!:.0an~: ~;!!~:~:odo· Echa terrorystycznych represji 
wym ruchu o przedterminowe wyk o- policji francuskiej wobec Polaków 
nanie stalinowskiego planu 5-le tnie· 1 
go - w pierwszych szeregach mas PARYŻ (PAP). - Francuska prasa I skiej pozQstaje w rażącej sprzeczno-
pracujących kraju radzieckiego kro· postępowa udziela nadal w\ele miej· śc i z tą przy jaźnią. W interesie Fra!}.. 
cza komunlścL . h ' Wszędzie, w fabrykach 1 zakładach sca sprawie brutalnyc represji władz cji - konczy Marcel Cachin - leży 
prze:myslowych, kopalniach i w kol ej francuskich wobec Polaków, zamiesz jak· najszybsze zakończenie polityki 
nielwie wykazują oni wspaniałą ini- ctając sprawozdania z ostatniej kon- niebezpiecznych· prowokacji przeclw
cjatywę twórczą, stosując w pioduk· fere ncji prasowej ministra W. Gro- ko zaprzyjaźnionemu narodowi pol
cji najnowsze zdobycze techniczn e, s:rn i relacje wyśiedlonych Polaków sklemu. 
oszczędzając materiały i walcz<1c o * ,vysoką jakoś.': wyrobów. Członkowie o terrorystycznych metodach policji 
WKP(b) są przykładem tego, jak na· francuskiej. 
leży odnosić się troskliwie do swego Marcel Cachln ogłasza artykuł na 
przedsiębiorslwa, do materiałów pro tema t przyjaźni między narodami 
aukc yjnych i własności soc ialis lycz- francuskim i polskim i stwierdza, że 
nej. _ cbecne stanowisko reakcji francu· 

• * 
Zwią71"k Francuskiej Młodzieży Re 

publikańskiej ~łożył na ręce m· istra 
Mocha energiczny protest przec.iw.k:o 
represjom antypolskim. ł 

,. 

Po stokroć słuszność miał szef rzą 
du radzieckiego - Stalin - gdy po
wiedział, że my, ludzie :radzieccy, 
chcemy oczywiście, aby oblicze 
państw otnczających ZSRR uległo 
zmianie, ale że jest to sprawa sa
mych tych państw. 

W roku 1936 Stalin oświadczył pu
blicznie, że Związek Radziecki nie 
111a żadnych planów i zamiarów wy
wolania jakiejś rewolucji światowe.i 
w innych krajach. Jednakże Hovard 
zadał jeszcze jedno nytanic, oświad
czając: „Zdaje mi się, że na całym 

Całe przemówienie delegata Liba
hu w tej sprawie - ciągnął dalej 
minister Wys7.y1!ski - było również 
komicznym nieporozumieniem lub też 
- jeśli chcecie - tragikomicznym, 
gdyż poruszał on p~Yne tragiczne 
zagadnienia, a co najważniejsze, 
udzielał na nie tragicznych odpo·Nie• 
dzi. 

Dlaczego Generalissimus Stalin -
pyta dalej szef delegacji radzieckiej 
- udzielił takiej właśnie odpowie
dzi? Staje się to jasne z następują. 
cego miejsca odpowiedzi Stalina: 

„My, marksiści - powiedział 
Stalin - uważamy, że rewolueja 
nastąpi również w innych kra• 
jaeh, ale że nastąpi ona tylk:. 
wówc:r.: o;, gdy rewolucjoniści tych 
hajów będą uważali to za ntożli· 
we luh potrzebne. Eks.port rewo
lucji to nonsens". 

Komunizm - koncepcją unicestwienia wojen 
Dla bloku anglo-amerykańskiego ster Wyszyński - a zwłaszcza mó. 

- podkreślił Wyszyński - jest rze- ',.rił to delegat Izraela, że nie można. 
<'Zą konieczną dowieść, że koncepcja oskarżać Stanów Zjednoczonych i. 
komunizmu - jest koncepcją wojny. Anglii o przygotowywanie nowej 
Tego niewdzięcznego i przekraczają- wojny przeciwko Związkowi Radziec 
cego jego siłę zadania podjął się !demu, a jednoczdnie propon:>wać 
przedstawiciel Libanu. Próba jego im zawarcie paktu pokoju. 
zakońc7Yła s_ię fiaskiem. gdyż kon- Tu również mamy jakieś nieporo
ce11cja komunizmu jest w rzec:r.:;wi- zumienie. Gdyby nie było takich 
slości koncepcją uniee3twienia woj~n. przygotowań do wojny, gdybyśmy 

Stąd właśnie biorą swój początek mówili, że ani Anglia, ani Stany 
wysiłki przoc{ujących lydzi na całym ijcdnoczone nie przygotowują takiej 
świecie, zmierzające do poskromienia wojny~ nie organizują agresywnycil 
żywiołów wo.iny, żywiołowego <lziała- blokÓ\Y, n ie prowadzą wściekłego 
nia prawa wojny, nieodłącznie zwią- wyścigu zbrojeń, nie starają się przy 
zanego ze społeczeństwem kapitali- gotować warunków zaatakowania 
stycznym, do zmobilizowania wszys t- Związku Radzieckiego, a jednocześ
kich sił, aby conajmniej okiełznać nie proponowalibyśmy im zawarcie 
dzialanie tego prawa. paktu pokoju, - to wtedy właśnie 

hyłoby to nielogiczne. I w1·ęcz prze
ciwnie, jest najzupełniej logic~nie
zapropono".VaĆ pokój tym krajom, któ 
rych rządy przygotowują. się do 1.•oj. 
ny przeciwko nam i krajom demo
kracji ludowej. 

Całe przemówienie przedstawicie
la Libanu oświadczył minis ter 
Wy:szyńsl:i - zmierzało właśnie do 
tego, aby wybielić reakcyjną poli
tykę kapitalistycznych pr owodyrów 
podżegaczy wojennych, aby przerzu
cić odpO'';'iedzialność za prir.rgotowa
nia wojenne na ZSRR i kraje uemo
kn•o.ii ludowej . 
Mówią nam -

Ko1'icz~c swe przemówienie, mini
ster Vlyszyński oświadczył: sens mo
jego wystąpienia sprowadza się po
krótce do powtórzenia następującej 

ciągnie da lej mini- zasadniczej t ezy: 

Zjednoczona ludzkość 
zażegna niebezpieczeństwo wojny 

Jakiekolwiek są prawa obecne- I brze wiemy, że całko\\ icie nte 
go światą mocars tw impel'iali· można tego niebezpieczeń'!twa za-
stycznych, których prawent za- żegnać tak długo, jak długo ist-
sadni::zYm jest pogoń za kolonia- nieją sfosunki ka11italistyczne. Ii\l 
mi, za podziałem świata , za pa- BAI<DZIEJ· POD 'fYl\1 WZGL'Ę:-

no~,·anie'!1 nad światem - otóż ja- DEM UZGODNIONE BEDĄ N .\-
k1ekolw.1ek .są te prawa, to w mo• SZE DZIAł,ANIA I ZJEDNO-
cy ludzkiej jest, jeżeli siły czło- CZONE NASZE Sił,Y - TYJ\ł 
wieka zostaną skierowane we SZYBCIE,T ZDOŁAMY DOPIĄC 
właściwym kierunku i zjednocz:i SZCZYTNEGO I SZLACJłETNE-
sit - przezwyciężyć tę przeszko- GO CELU ZAŻEGNANIA. 
dę i utrwalić pokój. i usunąć n!e- NIEBEZPIECZEii'STWA WOJ• 
bezpieczeństwo wojny. choć do- :NY. · ·- - ' 



, 

- -· 'Nr 330 

• I I I I woln , I 

narodów 1m1ę zyc1a 1 OSCI 
Narady Biura- Informacyjnego 

Partii Komunistycznych są 
wydarzeniami, które wyzna-

mają etapy walki międzynarodowe
go ruchu robotniczego przeciwko si 
łom :reakcji, pr?.eciwko obozowi :Im
perialistycznemu, pragnącemli zdo
być ~anowanie nad światem M ce
nę nowej, krwawej rt.ezi ludzkości 
i zakuć narOdy w jarzmo niewoli 
politycznej i społecwej. 

Przeszło dwa lata temu we v.rrześ
niu 1947 r. odbyła się w Polsce · 
pierwsza narada przedstawicieH par
tii komunistycznych i robotniczych. 
Narada została zwołana wówczas, 
gdy w wyniku drugiej wojny świa
towej i w okresie powojennym za
szły :istotne izmiany w układzie sił 
na świecie i zarysowały si~ wyraź
nie dwa przeciwstawne obozy. Re
zolucja pierwszej narady stwierdzi-
ła: · 

- ,,Sk,rystaJlzowały słę dwie 
przeciws1awne linie polltycznP; 
na. jednym biegunie polityka 
ZSRR i krajc)w demokracji lu
dowej, dą.żąca. do pbdwaienia 
imperialbmu i W'Ltnocnienia. de
mokracji, na. d1'118"im zaś biegu
nie polityka Stanów Zjednoczo
nych Ameryki 1 Anglii, zmiena 
jąca do umocnienia imperializ
mu i zdła.Wlienia demokracji." -

I nnymi słowy narada została zwo 
łana w chwlłi, gdy :nad światem 

zawisł groźny cień angłosaskiego 
imperia.lizmu, gdy władcy giełdy 
zapragnęli obalenia politycznych i 
gospodarczych zdobyczy klasy ro
botniczej, ,zawładnięcia światem, gdy 
cała praktyka niemieckiego impe
rializmu została włączona do c>rse
nału imperializmu anglosaskiego. 
Narada została izwołana wówczas, 
gdy rządy imperialistyczne z rządem 
Stanów Zjednoczonych na czele u
ruchomiły dla swych celów dnstru
ment ujarzmienia narodów w po
staci planu Trumańa--Marshalla, a 
równolegle jawnie zaczęły popierać 
neohitlerowskie element, w Niem
czech Zachodnich, przekształcać swe 
strefy okupacyjne w baz~ i narz~ 
dzie agresji, wymierMnej przeciw
ko niepodległości i suwerenności na
rodowej, przeciwko. ZSRR i krajom 
demokracji ludowej, przeciwko po
kojowi. 

Plenvsza narada oceniła sytuację 
1 wskazała tendencje rozwojowe 
świata powojennego z matematycz-
11'.'\ precyzją, jaką daje ~ędzynaro
dowemu ruchowi r-0botn1czemu na
uka i praktyka marksri~mu - leni
niizmu. Ta precyzja pmera:ia Wpto.st 
reakcyjny dziennik francuski ,,Le 
Monde'', który przyznał ost11tnio: 

- ,Wszystko c:iego obawfaUśmy 
1111<; ~ roku ubl.ealym spl"'.m-dzilo 
się dokładnie. Ni,\dy, je&ZC2e pne• 
widywania. marksi~owskiej cllalek· 
tyki nie były tak b.lskie rzeczywi
stości. Najstraszniejsze doprawdy 
jest tit, że wydarzenia rozwiJa.j~ a;ię 
według schematu, uprzednio pokaza 
ne«o przeciwnikom". -

Pierwsza narada prz.edstawlci'eli 
partii komunistycznych uzbroiła 

ideologicznie międzynarodowy ruch 
robotniczv w walce ż imperiallz
mem, kie~owanym przez monopoli
styczny kapitał, przede wszystkim 
- amerykański. Obecna narada pod 
sumowała nowe wydarzenia i fak
ty które 2namionufą dalsze p~esu
:nięcia w układzie sił na świecie, 
izanalizowała nowe trudności 'W tyciu 
mi~zynarodowym. jakie się ujawni
ły w ciągu ubiegłych lat i na tej pcd 
stawie wytyczyła partiom komuni
stycznym i klasie robomfozei b.o\tt 
2at;lanla w wa.lee śwla.t6\veco fronłll 
pokoju i postępu przeciwko obozowi 
imperialistycznemu. • 

Narada wsknała, te )enem wy• 
rainiej i ostrzej zarysowały B'łę dw!e 
linie w polityce światowej - Hnta 
antyimperialistycmeso, demokn-

• t~mego, p11koj11Wego obozu E 

ZSRR na czele araz imperialiSt1cz
nego, antydemokratycmego ebożu, 
na. które«o crele .stoj• koła rządzti
ce Stanów Zjednoczonych. Od dok
tryny Trumana-Ma.rsh~lla prze
szl 1 imperia.U§d do organiitowania 
koąmopolitycznej Unii Zachodniej, 
mająeej przekreślić suweren110~~ na 
rodów i do wojennego paktu aiłan• 
tyckiego przeciwko narodum ·:miłują 
cym plłkój. Od popiwanla odbudo
wy zbrojeniowego przemysłu Zachod 
nich :Siemiee - do tworzenia. z nich 

i z Japonii rezerwatów faszyzmu, 
łendencJi odwetowych i bazy wypa
d<_!WeJ do realizacji agresywoych PLa. 
now. 

Ale reą.oiucja narady stwierdza: 
- „Wodzireje łmperfalizmu 

amerykańskie«o budują swe pia 
ny rozpęt:rwanla nowej w0ojny 
świateweJ i zdobycia panowania 
nad światem, nie biorąc pod 
uwagę rea.łnego układu sił mię 
d:zy obozem imperializmu a o
bozem socjalizmu. Ich pfany pa· 
nowanla nad śwdafom są jeszcze 
ba.rdzłeJ .Pozba.wlone po1bta\'V ł 
mają bardzie.t awanturnlciy cha 
rakter, a.nlieli plany hhlerow
Ców i imperialistów ja1-,oń
skich". -

Imperialiści wiedzą,, ie czas pra
cuje przeciwko ich planom t ~tąd wy 1 

nika zorą,ez:kawy pośpiech w ich 
zbrodniczej działalności. Potężnie,ią
cy z dnia na dzień obóz postę1i11, l>O
koju i wolriośel, wspaniałe :mk<'t!:>Y 
narodów demokratycznych, przede 
wa:zystklm niezwyciężonego Zwiaz
ku Radzieckteao, l1lstwycz;le zwyuę 
stwo Chin Ludowych nad '<uorniu
łan«owską agenturlł, utw9r:i:e-nie Nie 
mleekiej Republiki Demokratycznej 
- wszysłlto to, - obok post{lpują.
eego krytysu w kra.Jach ka11itati
styc~yćh - sprawia., że baza im
perializmu kurczy się i -malele. 
Nie znaczy to jednak, by w'skutek 

tego automatycznie zmniejszało 
się niebezpieczeństwo awant!lrnic
twa imperiali!>tycznego. Rezolucja o
strzera międzynarodowy rucl1 IT•

botnłczy 1Przed 5amouspokojen\em. 
„D~wiadczenie historyczne u

czy, że ' im bardziej beznadziej
nle przedstawiają, się sprawy re
akcji bnperialistycznej, tym 
baitdzłeJ ona sz:ałeje, tym ba.r
ddej wzmaga się niebezpieezęń 
stwo &wan.tar wojeimye;Jt." 

Narada wezwała ludy do czujnoś
ci, gdY'ż: 

„ Tylko najwłt)t~ ezuJno!lć na
rodów, ich niezłomna wola prowa· 
dzenia wsrelkłml siłami i wszelkimi 
śrGdka.ml akływneJ walki o pokój 
doprowadzi do ba'flknictwa zbrodni· 
cze zamysły podłecaczy do nowej 
wojny." 

Obecna sytuacja polityczna rółr.i 
się bowiem zasadni~o od sytuacj1 z 
&kresu pned dl"Ugą wojną §wiatową. 
Podtegaczom wojennym jest ter;iz o 
w.iele trudniej realizować ich ~la
ny. 

Im.pel1łaliśct nie po~cą swych 
r!bl°odnjczych ;planów p~iwko iutlz 
k<IŚei. Zmi~ni11ją oni . jedy111e tak
tyk~, /Zllll"eniają met.odę działania. Z 

1 
bocateg-0 arsenału zbrodni przeciw
ko ludZkO'Ści wydobywają imper!a
liśći namędzle. prowokacji, sabota
żu, ~twa i dywer-sji, czyniąc 
t: niieh jedną z 1ł0wnyc-h broni w 
wal~ 11.e światowym frontem pos!~ 
pu, pokoju i 'W'Olności. 

Najohydniejszą rolę w tej zbrod
rtie?.ej robocie wykonują zdraj

cy juCo$łoWiańscy. 
„Zdrajcy Jugosłowiańscy 

ttwierd~a rezolucja - wykonu
~ wolę łmperiallstów, sta.wia
łi sobie za zadanie w kn&jaeh de 
mokracjl ludowej ułiwOI'renie po 
liłyezn,.,h bana ep-OŚród elemen
łów reakcyJByeb, naejonatłstycz
nych. klerykalnych t faszystow
lildcb, aby w o.pa.i.ciu o nie do
konać w tych kra.łach kontrre
wohicy.fnewo ~otu, oder
wać te kra.te od Zwią.Zku Ra.
dtdeckie,o i eale10 obozu socja.
Ustyezneco i podporządkować je 
.it-.i imperiali11mu. Klik~ Tito 
przekształciła Belgrad w a.mery
ka.ńskle centrum szpi~ostwa i 
propacandy antykomunistyCfl
nej." 

GodnYffil. kompanami titowskich 
zbrodniarzy stali się prawkowi S;J
cjaliści tytpU 13evina, Attlee, Bluma, 
Moleta, Spaaka, Schwnachera, Ren 
nera, Saragata i reakcyjni prowoka
torzy !Związkowi pokroju Greena, 
Catteya, Deakina. Ret:olucJa o;twier 
dr;a, t,e sii, oni największymi wro· 
gatnl iklasy robotniczej, „pachołka.mi 
podiegaczy wojennydi i sługusa.mi 
imperializmu, .maskującymi swą 
rotadę pseudosocja.listyczną. kogmo
poHtycmą trazeołogłą". 

Tak p~s1:awlają się siły o'bozu 
imiPer.ialistycznego. W tyglu ,.,bozu, 
zagrażającego lud"",kości znale!;!i się 
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Prof. Joliot-Curie piętnuie metodY Mocha 
god.zQce w przyjaźń polsko„francuskq 

PA1tYŻ (PAP). - Pn:ewodniczący Towarzystwo Przyjaźni Francusko-
Towarzystwa Przyjaźni Francusko· Polskiej - świadome niebezpieczeń· 

l'olskiej JOLIOT-CURIE ~łoslł ko- stwa, jakie stanowi dla Francji od-
1imnikat w zwil\zku z niesłychanym budowa dężkiego przemysłu w Za
post~powaniem władz francuskich chodnich Niemczech, oraz świadome 
wobec Polaków. 'Zn11czenia solidarności francusko· 

Prof. Joliot-Curie pisze: polskiej w oblicnt odradzania się 

W imieniu Towarzystwa Przyjaztti mllit;uyi.mu niemieckiego - piętnu· 

Francusko-Polskiej, ·w przekonaniu, je nieodpowiedzialną kampanię za· ł 
że wyrażam uczucia wszystkich przy drażniania stosunków, p,rowadzoną 
jaciół Polski we Francji. i. tych, któ- ptzedw ludowi polskiemu, potępia 
rzy uświadłam.iają so~ie ollbr„zlymole kampanię, spn:eczną z wolą pokoju, 
ofiary, pon es1one p.zez n e„ icz • . . . . . . 
nych obywateli p,Dlskich dla wyzwo· o~yWlaJącą narody francuski 1 polski f 

ważnego kryzysu w tradycy1nych . 

wszyscy bankrud I bandyci. Ban
kruci systemu lkapital!istycznego, 
socjaldemokratyczni bankruci poU
tyczni 1 pos,POlici bandyci w rodzaju 
titowskiej szajki. 

Pl'zed klasą robotniczą ł jej czoło
wymi oddziałami - partiami komu 
nistycznym1 stoi og:rmnne, historycz 
ne zadanie obrony pokoju, zniwec~e 
nła zbrodniczych zamiarów podzt'Ą;a
czy wojennych, obrony nlepodległoś 
ci i suwerenności narod6w, udarem
nienia spisku imperialistów prze
ciwko demokracji 1 socjalizmowi, nie 
dopuszczenia. do przywrócenia faszyz 
mu. Jak to zadanie wykonać? 

Rezolucja Biura Informac,vjnego 
daje na to pytanie wyral:ną odpo
wiedź: 

1 Należy jeszcze bardziej upor
. c~YWie pracować nad wzmoc

nteniem ruchu obrońców po-
koju i ~łększyć udział klasy ro
botniczej w tym rucltu. Należy prze
ciwstawiać się na każclym lirok11 lu
dożerczej propagandzie agr~soi-ów. 
Należy nieustannie dema~kować 

atltynarodowe oblicze rządów bur
żuazyjnych, które stały się sługusa
mi amerykańskiego imperializmu. 

Partie komunistycme l'r~ncji, 
Włoch, Ang'lii i Niemiec Zachod
nich winny jeszcze bardzi~j ro1.wi
ną.ć walkę o pokój, o udaremnienie 
planów fńlp~rialistów. 

Partie komunistycme i robotnicze 
krajów demokracji ludowej 1 ZSRR 
winny wraz z demaskowaniem pod
żegaczy wojennych - jeszcze IJar• 
i!ziej umac~lać obóz pokoju i socja
lizmu. 

• 

2 Zaostrzyć czujność wobec wro 
~a klasowego. Proces ltajka na 
Węgrzech i uja.wnione na trze 

cim Plenum KC PZPR fakły .apie:i 
<lżenia slę w naszej Partii I w apa
racie pallstwowym dwi)jka.rzy ł pro 
woka.torów w lodzaju Lechowici:a, 
Jaroszewicza, Dubiela i Koche.nowi
cn wskazuJą, jak karygodną była 
ślepota. polityczna, lekkomySlność i 
nłefrasobUw~ć naszych niektórych 
towarzyszy, którzy zaJmcnvaH czoło
we stanowiska w Partii i apn.racle 
państwoWYtn. 

~ Walczyć z wszelkimi przeJawa 
J mi nacjonalistyćznego odchy-

lenia i socJałdentokratyzmu. 
Strzec, jak źrenicy eka linii Pa-rtii, 
linii marksizmu • leninizmu. I znów 
z prakt~ki naszej Pa.t'tll, jak i in
nych wiemy, czym grozi najmniej
sze odchylenie od ma.rksi7.nrn- foni
nlzmu. Nieprzezwyciętźone w porę 
udcltylenie grozi nleuchron11ie ze
ślizgnięciem się na poreycje Slllątania 
sł~ z atenturą bnperlallstyczną. 
Wspaniałym, niezastąpicnym i>rzy
kła.dem dlit wszystkich t>artll komu
nistycznych i robotniczych Jttt peł
na chwały Hirloria.. WKP(b), czoło• 
wej partii międzynarodowego ntchu 
robołlticzego, która zwycięsko toz
g.romiła wszystkie dy-wersje i pOl)ro
wadzlła swoje harudy do sooj:illzniu, 
a dziś buduje podstawy ustroju ko
munistycznego. Korzystanie z jej do
świadczenia, przyikładu i dalelto
wzrcczności, pomagało i pomllga 
nam w walce z prawicowym odchy
leniem nacjonalistycznym i z socJal 
demokratyzmem. 

4 Wzmoml.C wałkę o Jedność m 
chu robotniczego w Polsce po
dobnie Jak w innych krajach 

demokracji ludowe,J, gdZle dokonała 
się już Jedność ruchu robotnlczeg1>. 
Trzeba z Partii uczynić pariłę mo
nolit, t>arilę, o którą rozbiją się 
wuysłkle plany imtPerialistów i ich 
pachołków. W krajach kapltalistycz 
nych l>rzed pa.rtłaml komunistyczny 
ml stot jeszcze wielkie zadanie zjed 
noczenta. ruchu robotniczego pOJ)nez 
walkę z prawicowo - sooJallstyczny 
ml rozbijaczarmi i dezurganliatora
mj ruchu robotniczego. 

Bezwżględnle 1 bezustannie wal
czyć z knowaniami Utowskiej agen
tury imperiali.zinu. Okazywać wszech 
stronną pomoc Jug08łowla.ńsłdP-j kla 
sie Tobo-tnlet:e.i i pracującemu chłop
stwu, walczącym o powrót Jugosła
wii do o.bozu demckrac-Ji i socjaliZ-
mu. 

• * 
NARODY SWIATA NIE CRCĄ 

WOJNY - stwierdziła przed dwo
ma. laty rezolucJa Biura Informacyj
nego. Dwa lata, kt6re nas dziel<\ od 
tej rezolucji potwierdzaj~ to wspa
niałymi, zwycięskimi bitwami z ob1> 
zem imperlali:mnu, potwierdzają inl· 
ponującym wzrostem sił frontu ipo• 
stępu, pokoju l wolnośel, na ci.ele 
którego stoi Zwiii,zek Radziecki. 
Wsłuchajmy się w słowa, które 

nam śle narada Biura Inform.1cyj
nego .. wczujmy się w zadania, jakie 
stawia s:ię PartH, jako całości i kaź
demu jej członkowi, a zdołamy się 
przeciwstawić „ludożerczej ?':'Opa
gand2ie agresorów, usiłujących prze 

ksztak1.ć kraje Europy l Azji w 
krwawe pole wojny". 

Ostartnia narada przedstllwlicieli 
partii komunistycznych wniosła do 
naszej walki o pokój i soeja!iz.11'1 
wielkie wartości. Narada była ruanl
festacją siły i zwattoścl mlędzynaro 
dowego ruchu robotniczego. Byb wY 
razem jego ofensywności wobec c
bozu imperializmu i awantury wo
jennej. Pokazała ona dobitnie, ~E 
MIĘDZYNARODOWY RUCll RO· 
BOTNICZY WIDZI W BOHATER• 
SKIEJ WSZECHZWIĄZKOWEJ KO 
MUNISTYCZNEJ P AR'ml (BOLSZE 
WIKOW) SIŁĘ KIERO~tcz,\, 
PRZODUJĄCĄ CAŁEMU FRONTO
WI' POKOJU I SOCJALIZMU. 

Wyniki obrad Biura InfonnacrJ· 
nego PM-tli Komunistycmych Sit do
robkiem wszys1kich patrtil uczestni
c~ych w naradzie. Wyniki obrad 
Biura Informacyjnego potwierdzaj~ 
słuszno§ó drogi na. jaką wkr~yb. 
po trzecim Plenum nasza Polska 
Zjednoczona Partia, Robotnicza. Z do 
rttbku sesji międ~a.rodowy ruch 
robotniczy czerpie naukę na. Pr.11\S!• 
lość. uzbraja się do dalsuj walki, 
którą prawach! na czele mas ludo
wych. 

WYKONANIE ZADAN, POSTA• 
WIONYCH PRZEZ BIURO INFOR· 
MACYJNE PĄRTIOM KOMUNI
STYCZNYM ZĄPEWNI OSIĄGNIĘ
CIE DĄŻEŃ' SETEK MILIONOW 
LUDZI NA ŚWIECIE - ZAPEWNl 
ZWYCIĘSTWO SIŁ POSTĘPU, PO· 
KOJU I WOLNOSOI NAD SIŁA
MI REAKCJI, AWANTURY WO· 
JENNEJ I IMPERIALIZMU. 

NAT-CHNIONY 

t gn1dnia 1934. r. zginął z re
ki najmity kliki trockistowske
biKharinowskiej, Sergiusz Kirow, 
jeden z najbliiszych współpra· 
cowników i przyj~ół Józefa 
Stalina, wYbitny działacz partii 
bolszewickiej i państwa radziec
kiego. 

Kirow urodził się w 1886 r ., . 
w małym miasteczku Ul:żumie, 
gubernii wiackiej ( obrenie ob
wód klroW3ki). Został sierotą w 
8-yrn roku życia. Ojciec Sergiu
sza - Miron Kostrikow wyje
chał na Ural za chlebem i !':gi
nął bez wieści, matka zmarła na 
gruźlicę. 

Po paru latach pobytu w przy
tułku dla. sierot, żądnemu wie
dzy chłopakowi udało się wstą
pić do szkoły miejskiej. Jako je
den z najlepszych uczniów - zo
stał następnie wysłany do szko
ły mechaniczno . technicznej w 
Kazaniu, którą ukończył w roku 
1904 z wynikiem celującym. 

Lnta 19Gl-1904 spędżone w 
Kazaniu, lata biedy i niedostat
ku, były dla Sergiusza Kostriko
wa szkołą walki rewolucyjnej. 

Ogromny wpływ na ukształto
wanie się . poglą.dów rewolucyj
nych Kostrikowa wyWat·ła zna
jomość z zesłańcami polityczny
mi w Urżumie, dokąd Kosttikow 
wyjeżdżał na \.vakacje. Spędzał 
wówczas długie godziny na roz
mowach z rcwolucjonlotami, 
otrzymywał od nich litcraturQ 
marksistow;:k~. czytał leninow
ską „Iskrę''. \V przededniu re
wolucji w 1905 roku Kostriko·.v
Kirow udał się na Sybel'ię do 
Tomska, gdzie bral mlział w pra
cy podziemnego kółka socjal-de
mokratyczne ~o, urządził tajną 
drukarnię, o!·genizoweł wystą
pienia rewolucyjne robotników 
i studentów. Już jako 19-letni 
młodzieniec Kirow był nieugię
tym bolszewikiem - leninowce1n. 
W 1905 roku Kirow wybrany zo
stał do Komitetu Partii w Tom
sku. Odtąd niestrudzenie praco
wał w partii, kierował kółkami 
robotników, organizował pod
ziemne drukarnie bolszewickie. 
Niebawem został po raz pierw
s~res~wany. 

I 

TRYBUN REWOLUCJI 
(W 15 rocznicę śmierci tow. Sergiusza Kirowa) 

W 1908 roku po odbyciu kary 
więzienia Kirow przeniósł się do 
Nowonikołajewa (obecny Nowo
sybirsk), a następnie do Irkucka. 
Po wykryciu przez -policię zor
ganizowanej w Irkucku drukarni 
podziemnej, Kirow zmuszony jest 
~o~uścić to . miasto i wyjddża do 
WładYkattkazu (chemie miasto 
Ordzonikidze), gdzie pracuje w 
cha1·akterze wsp6łpracownika 
miejscowej gazety „Tierek". Ar· 
tykuly swoje zamieszcza pod 
pseudonimem „S. Kirow". 

W sierpniu 1911 r. policja, po 
długich poszuldwaniach ares:ito
wała Kirol\·a w lokalu drukar
ni tomskiej i osadziła go pocz!Jt
kowo w więzieniu władyltauka· 
ekim, a następnie tomskim. 
Zwolniony z więzienia Kirow 
wraca. do Władykaukazu, nawią
zuje kontakt z robotnikami mia
sta Groznoje i Baku oraz pro
wadzi działalność rewolucyjną 
wśród ludności zamieszkałej w 
okolicznych górach. 

W latach pierwszej wojny 
światowej Kirow niestrudzenie 
propagUje hasło bolszewickie 
pruktilztałee.nia wojny imperiali
stycznej w wojnę domową.. 

W dni rewolucji lutowej 1917 
roku Kirow bierze czynny udział 
w tworzeniu Rady Władykauka
skie.i, tworzy związki zawodowe. 

Gtębokie oddanie ideom rewo
lucyjnym, świetny, przejtzysty 
styl, temperament bojownika -
czynił~· z Kirowa mówcę, cie!!lzą· 
cego się wielką popularnościlł 
wśród robotników, górali i żoł· 
nierzy. Mieńszewicy i eserowcy 
beli się jak ognia ostrego języ
ka Ki1·owa, jego chłoszc11ących, 
demaskujących słów. 

Gdy nadeszły dni Rewolucji 
Październikowej bolszewicy Pót· 
nocnegb Kaukazu i Zakaukazia, 
kierowani przez Kirowa i Ordio
nikidze, stanęli na czele mas, 
prowadząc je iło 1talki o władzę 
radziecką, o całkowite i ostatecz
ne roz~romienie białogwardzi. 
stów ·i interwentów. 

Z imieniem Kirowa htczy się 
jedna r; najpięknie.iszych kart 
wojny domowej - obrona Astra 
chania i ujścia Wołgi przed bia
łogwardzidtami i interwentami. 
Jak słowa przysięg·i brzmiały 
na. miejskiej konferencji pal'tyj
nej ~łowa Kirowa: „„.jak długo 
w kraju astrachansklm 11ózosta
nie choć jeden kom unista, ujście 
rzeki Wołgi bfdzle radzieckie". 

Pod genialnym kierownictwem 
1'owarzysza Stalina, który opra
cował plan rozgromienia wroga, 
dowodzone pl'Zez Kirowa forma
cje XI Armii rozgromiły bandy 
białych Kozaków astrachańskich. 

W lipcu 1921 roku Klrow zo~ 
staje śekretarzen1 Komitetu Cen 
tralnego Partii Komunistycznej 
(bolszewików) w Azerbejdżanie. 
Pracując w Baku, Kirow wraz 
z Sergo Otdżonikidte realizuje 
systematycznie leninowsko-stali~ 

nowską, politykę narodową, 
wzmacnia jedność. największej 
organizacji partyjnej Zakaukil-

zfa walczy WYl!;rwail.e o całk(>
wit~ rozgromienie burżuazyjnych 
nac)onalist6w. 

Z inicjatywy Kirowa ·podjęto 
w Azerbejdżanie pótężne prac3 
nawadnia.jące, realizuje się na 
szeroką. skalę bttdownictwo prze.
rt;stowe i kulturalne. Dzięki je
go energii szybko rozbudowuje 
się przemysł naftowy Azerbej· 
dżanu, . · -

W grudniu 1925 roku na XIV 
Zjeidzie Partii Bolsżewików 
wódz partii i całego narodu ra
dzieckiego, Józef Stalin, zrefe:ro
wał sprawę uprzemysłowienia 
żw~zku Radzieck~go i unieza
leżniehia go pod wzgl~dem gt>
spodarczym od krajów kapitali-
stycznych. . 

Na zjeździe wystąpił Know. 
Bezlitośnie p~ętnował on opozy
cję trockistowsko-bucharinowską, 
jej zdradzieckł „taktykę", skie
rowałlf przeciwko partii i prze· 
ciwko wielkiemu dziełu budow· 
nictw& socjalizmu. 

Po zjeździe Kfrow z grup' de
legatów zostaje skie!o~ny do 
Leningradu. Tam wyJasn1a bol
szewikom. leningradzkim uchwa
ły Żjazdu i ostro występuje prze
ciw antyradzieckiej i antypartyj
nej polityce „nowej opozycji", 
znliertająeej do przywrócenia 
kapitalizmu w ZSRR. 

Wkrótce opozycja zostaje roz
gromiona. Wszędzie, . g~zie ~y
stępuje Kirow, komumśc1 Lemn
graciu skupiają si~ jeucze moc· 
niej wokół leninowsko-stalinow
skiego Kóntltetu Centralnego 
oraz wokół wodza Partii, Towa· 
rzysza Stalina. 

W lutym 19!26 roku, na 23 
Nadzwyczajnej Konferencji Pa1'
tyjnej w Leningrndzie, Kirow 
wyorany zostaje pierwszym se· 
kretar~eni Lening1·adzkiego Ko· 
mitetu WKP(b). Pod przewod
nictwem Komitetu Centralnego 
Partii i Towarzysza Stalina boi· 
szewicy Leningradu stanęli na 
czele \Valki o zapewnienie prże
mysłowi leningradzkiemu przo
dującej roli w dziele up~ze!l1ys~o
wienia kraju, o 2apewmeme me· 
zależności gospodarczej Związku 
Rac!zieckiego. 

Pod bei!;pm<rednim kierowni
ctwem Kirowa przemy:;ł lenin· 
gradzki rozszerza zakres swej 
produkdi. Potężne turbiny, trnk· 
tory, generatory, silniki D~esl~, 
nowe, skomplikowane obrab1ark1, 
maszyny włókiennicze itp. -
wszystko to v.rodukują . fabryki 
Leningradn .. Miasto Lenina sta· 
je się ważnym ośrodkiem badań 
naukowo·technicznych. 

Sergiusz Kirow zawsże prze
jawiał ogromną, prawdziwie sta
linowska troskę o ludzi. Każdy, 
kto ld~dykolwiek spotkał się 
z Kirowem, nigdy nie zap<>mni · 
jego osobistego uroku, jego oj
cowskiej ti·oski o interesy tnas 
pracujących. 

życie i e11yn:r wielkiego &tra· 
tega rewolucji; Józefa Stalina, 
były nat.chnientem dla Kirowa. 

· Mawiał on: „Towuzysz Stalin 

każdemu z nas, całej nasiej Par
tii daje przykład, jak należy po 
leninowsku prowadzić walkę o 
socjalizm, o triumf świa.towej 
rewolucji proletariackiej". 

Biblioteka osobista. Kirowa li• 
czyta ponad 200 tysitcY tomów. 
Dzieła Marksa, Engelsa; Lenina, 
Stalina, wiele książek • dZied~l
ny filozom, historii, t!ltOł\om\\, 
przemysłu, rolnictwa, literatuta 
klasyczrfa rosyjska i obca, współ. 
czeSlla literatura radziecka oraz 
obca znajdowały stę zaw&ze pOO. 
ręką w gabinecie Kirowa. Naj· 
bardziej jednak cenił Kirow 
ksią.żkę Stalina: „O Leninie i le· 
niniźmle", zaopatrzoną w dedy
kację: „Mojemu przyjacielowi 
i ukochan~mu bratu - autor". 

•.. Przed piętnastu laty - dnia 
1 grudnia 193-ł r., w Iutytncie 
Smolnym rozległ sit w7sttzał 
najemnego mordercy - Leonida 
]'.lfikołajewa. Od tej zbrOdniczeJ 
kuli zginął niezmordowany bo
jownik o spra1Vt LeniDA·Stalhta, 
sekretarz: Komitetu Centralnero 
i Komitetu Leningradt:lde~ 
WKP(b), członek n1ura PoUtycz 
neM;o KC WKP(b), oddany pray
jaciel mas pracujących, SER. 
GIUSZ KIROW. 

Ogromny ból ogamął nt• tył• 
ko natody Związku Radzieckie• 
go,. ale również cały •1ędzytl~
rodowy proletariat. w' Stanacn 
Zjednoczonych, w Anglii, Fran
cji i innych krajach odbyłJ sit 
wiece żałobne, Ptlświętone świet· 
lanej pnmięcl Kirowa. 

Idea, za którą oddał !rfre ł.f· 
cie Sergitt!Jz Kirow, Jest nieśmł~t 
telna. tyje ona w hisrorycmych 
zwyeh:.stwach narodu radzieckie. 
go, w zwycięstwach krajów de· 
mokracji ludowej. 

• • • 
Przed 15 laty Partia Bolsze„ 

wieka unicestwiła wrogą, impe
rialistyctną -agenturę dzięki te
mu, że zmobilizowała czujność 
całej klasy robotniczej, całego 
ludu pracującego do walki z tł 
agenturą. Do takiej samej czuj
ności rewolucyjnej wezwało t:ałł 
naszą klasę robotnitżą i cały 
polski lud pracujący - Trzecie 
Plenum KC PZPR. 

Do wzmożellia rewolucyjnej 
cz,tjności wezwało wszystkie 
partie robotnicze i komunistycz
ne Biuro Informacyjne. W uchwa 
łach Biura czYtam:)·: „Biuro In
formacyjne uwaia, ie jednrm 
z najważniejszych zadań partii 
komunistycznych i robotniczych 
jest maksymalne zaostrzenie re· 
wolucyjnej czujności w swych 
szeregach, demaskowanie i wy
karczowanie elementów bnrźu
azyjno - nacjonalistycznych i a
gentów imperialitmu, bez wzglę
du na to, jakim sztandarem si~ 
osłaniają". 

Składajec hołd p#\tiecl Sttglu. 
sza Kirowa - klasa robotnicia 
Polski i całego swiata %decydo
wana jest do koltca arealłlo•ać 
rewi!lucyjne hasło: WZMóC 
CZUJNQśot 

lenia Fra1ttli: protestuję .przeciwko 1 domaga się bezżwłocznego cofnlt:
metodo. m, k tore doprowadziły d? po· I cia :i:arzltdzeń, wy mierzony dl w aresz I 
prtyjaznych stosunkach polsko-fran- towanych lub wysledlonydt osli1ln1ó 
i::ut>kith. ó~U J0111kłdt, „ ______ _.. ______ _. ________________ 11111•.ailllill••••lllll••---„----------„ 
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Nr 330 Str.~ 

-niezawod 
w walce o bolszewicko- lęninowskq linię Partii 

Realizacja wytycznych listopadowego· Plenum _...Z„_ • ..-d .... -.. • .._..,.„l...a11' llif8:!Simli._ 

lll PLENUM PZPR WIELE UWAGI POŚWIĘCIŁO SPRAWO:i.\'I Biuro wskazało również potrzebę od- „Egzekutywy i komitety pod- - woyga z ego.~. 
OR~~IZAC:YJNYl\'I, ULEPSZENIU STYLU PRACY PAR'r>:.JNEJ. bywania. zebrań otwartych przy stawowych organizaCJ'i - głosi l . 
Do:sw1adczen1e uczy, .że TA'~· G OZIE NIE l\11\. Ol>l'OWIEDN.Ul„GO ptzyjmowaniu do partii. J~dno- uchwała _ i na-Orzedne lhstan- Przcr wój11q. stal 1w czele firmy „Suł/imn and Cromwell". Po11ie1~";1i; 
STYLU ~RA.CY, gdzie ?rg~ntzacje partyjne nie zgłębiły lsta~y sta- cześnie Biuro Organizacyjne zwró- cje, winny czuwać iiad czysto.ś· to wam, c;ytelnicy. :ape1rne 11ie wiele mówi, dbjafaimy rzecz blitej: fir· 
tutu, gdzie nie ror.umie.1ą, ze pr:.: estrzeganie ·statutu partyJm•g,, w ciło uwagę, że egzekutywy k1Jm!te- 'Cią szeregów partyjnych i '>.Praw ma „Sullirnn a71Cl Cnmiu·ell" 10 poważna n0tt'ojorska firma ,.prarrnic:a". 
pra~y c~ziennej, _to warn.~ek _w <'-ielania. w życie linii Partii, tam ruu· tów powiatowych, miejskich i dziel dzać systematycznie czy do ór· 1Ca11ciarze i kr(;'t11cze tPj firmy bronili interesów obemiagnala amerykaii· 

- si s!ę nieucbronn1e zrod~tc LiB !:RALIZM I SAMOUSPOKOJl:'.XIE nicowych wihny na każdym ?J·;sie· ... a.nizacji partyJ·ne.J nie '.1>rzc."ti· 6kiego Rocke/ell<!ra, byli .,ntłlC'!lmi prawnymi" na1'""tęi:Jiie1'szego '·anim 
SLEPOTA POLITYCZNA I OI>ORTU.SlZM. ' d "' A ... ~ • ?:eniu rozpatrywać ok1·eśloną :icz- knęły elementy wrogie I t)ywer· meryki ,.Clrase National Bank'', który inwestował olbrzymie kapit.r:tly.„ 
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Żadnemu aktywiście nie wolno 
zapominać. że statut naszej Partii 
oparty jest na teorii Lenina-Stalina 
na d~świadczeniu budowy ;..ard 
WKP(o). Żadnemu aktnviś:ie nie 
wolno zapominać, że zasa:iy te 
ks~tałtowały się w uporczywej, nle
u~1qtej ;v,alce z oportunizm13m, pra
w1cowosc1ą. nacjonalizmem, w wal
ce ze zdradą w ruchu robo~:i:czym. 

Statut PZPR przyjęty na Kon
gresie Zjednoczeniowym, po 
przezwyciężeniu na. PbnU!n 
Sierpniowym PPR prawitowcoo 
i nacjonalistycznei;a odchylenia, 
stał si~ ważną bronią, w walce 
o bolszewicko - leninowski cha
rakter naszej Partii. Sclsle vrze
strzeganie 1>rzez wszy~tkie ogni
wa partyjne statutu ma. donio
słe znaczenie w walce o bojow)\ 
czujność rew<>lllcyjńą. 

Statut naszej Partii roz::ioczyna 
Si~ od słów: \,Polska Zjetł11o«zona 
Partia. Robotnicza. jest czołowym,' 
zorganizuw~ym oddziałem lli>lsk:ej 
kluy robobuczej - przodująceJ si
ł.r naftHlu \) olsklego". 

Co to znaczy? Znaczy to, że c1łon
kami Partii mogą być -tylko najbar
dziej uświadOmione jednostki spa· 
śtód robotników, chłopów i 1nte1i
gencji $)racującej. Znaczy „o iedno
cześnie, że trzonem Partii sa rabot
nicy, że robotnicy winni s'tano\v!ć 
przeważającą większość czł·)nlców 
Partii. Tylko bowiem prole~:dacid 
ti1ion może chronić Partię ptzed 
obcą burżuaz jną ideologią i drobno 
mieszczańsltirni naleciałościami w 
sposobie myślenia i działania. Wynl 
ka z te~o, że_.sklad socjalny, tj. sto
~unek liczbowy robotników, chłopów 
!I. inteligencji nie może być Partii v
bojętny, że organizacje partyjne mtl 
szą dbać o to, by robotnicy .stano
wili w nich pecydującą slłę. „Ce
chą pa.rfil bolszewickiej - stwier
dził tow. Bie,rut na Plenum - o 
czym uczy n1ts bogate doświadcze
nie WK.l'(b), Jest regulowanie wzro
stu partii~ a nie tJOzostawienie tej 
s,praw.r ~ywiofowo3ci". 

·Możnaby zapytać, co ma ws.pólne
go troska .o :to, by robotnicy 1 pra
cujący chłopi stanowili prreważa
jącą większość w partii ze sprawą 
czujności rew9lucyjnej? Owsz~m, n.a 
wiele wspólnego. Zapobiega bo<viem 
utracie ,trzonu JP1'01etariackiegó w 
partii, a utrata trzonu proletariac
kiego prowadŻi do oportunizmu, do 
odchyleń w stronę rinteresów burżu
az.li, w stronę jej ideologii. Nie zna 
czy to, oczywiście, że w partiJ nie 
powinna się znaleźć przodUjj\CB in· 
teligertcja pracująca. Wręcz odwrot
nie. Fakt, że pracownicy umysłowi 
coraz bardzlej dojrzewają politycz
nie i ideologicuiie, że nu)gą być peł 
n&prawnymi i aktYWUymi człBnkamJ 
partii, jest b. p«tzY'tyWny. 

· Chodzi tylko o to, żeby nie unie
nić charakteru partii. jako partii 
robotniczej. , 

W sprawie tej. Biuro Organuacyj
ne, które w specjalnej uchwale u
jęło formy realizacji wyty..::znych 

-plenum, stwierdziło, 'Ze: K:>mitety 
W?jewódzkie1 powiatowe i miejskie 
wmny systematycznie analizować 
vtzrost liczebny i skład socjalny 
swoich organizacji partyjnych, ko
mitety wojewódzkie \\rinny dbać o 
to, by \Viprowadzlć w życie wytycz
ne trzeciego Plenum tj. by tiJ\va
rzysze, przyjmowani do Partii w ska 
li wojewódzkiej. sldadali się w 90 
proc. z robotników oraz mało- i 
śretlniorolnych chłopów, a w • 10 
proc. z pracowników umysłowych i 
to przede wszystkim z inteligencji 
technlcmej, nauczycieli oraz in,eli
gencJi twórczej. 

Ale sprawa składu soc.taln~go -
to jedna stt·ona zagadnienia. Ple
num zwróciło uwagę na 1nn-:i, nie 
mniej ważną stronę - na tryb przyj 
mowania. do partii, na ;przestrzega
nie zasady, że w szeregach !11as.tych 
winny się znaleźć najlepsze, n.:ijbdr 
dziej of·iarne jednostki. 

f.Plenum skrytykowało prąktyi\.ę 
części organizacji partyjnyi::h, w 
któryt:h nie badahO poważn!e każ
dego człoWieka, zgłaszającego clif,Ć 
wstąpienia do partii, nie czytano 
życiorysó\\1'. nie rozpatrywano spra
wy nowo\vstępującego na posidze
niu podstawowej organizacji _par
tyjnej, a zdarzały się nawet wy
padki przyjmowania nowych człon
ków w ich nieobecności. Błędne b::
lo również pEJstępowanie komi!etów 
powiatowych i miejskich, które me 
reagowały na brak czujności podsta
wowych organizacji, lekcewaiyly 
spraw~ zatwierdzania uchwał o 
pr.tyjq(:iu inowyt:h członków pdrtii, 
gromadząc n,iejedr.okrotnie seP.{:i nie 
rzatwierdzonych uchwał, z koniecz
noifuj ll'Ozpatrywanyeh następnie 
,,hurtem" i w )>OŚPiecbu • 

Nie sprzyjało to wychowaniu człon 
ków partii w du<; hu czujnośei rewo
lucyjnej. 

Do niektór~h organizacji partyj
nych 'należała wię,kszość załog!. Or· 
ganizacje te zatracały swój pri:odu
jąey charakter. Przewodziły one 
.właściwie sanwm sobie. Takie orga 

nizacje roztapiały się w mas;e. 
Stwarzało to grunt dla \Vahań o or
tunistycznych. Organizacje tCl':~:e'" sta 
wały się słabe ideologicznie i mało 
aktywne. 

bę uchwał podstawowej orga:iizac.Ji syjne (np. „dwójkarze", tłefen- w ludobójcze przedsiębiorst1w Hitlera. 
o przyjęciu do partii. sywiacy, trockiści, NSZ·OW<'Y 

Winno się to odbywać w miarę itp.). Elementy tego rodzaju win 
P'I tmjnie - ::a rzwl'ów Harry Trumana - facet poszedł „jeszc:e ttj'· 

!ej": :ulobył pratt·o Tegityltwmmia się „bezpośrednim[ poleceniami i pełno

mocriicticwni Białego Domu". Posiaclul przecie niebylejakie «.Y1loty „po
lityczne": był mi.1tr=em intrygi i matactw, gorącym z1t·olcnnikie1n hitlery::· 
mu. heroldem lraseł 1'fi,,/m i wojf'1111ego lw:::ardu, obrońcq interesów impe· 
rialirnm ameryka1is1.-iego w Niemczech, pupilkiem nowojorskiej giełdy 

itcl. itp. 

możności w o-becności sekretari.a ny być niezwłocznie usuwane z 
padstawo\veJ organizacji. Biu~o zo- Partii." 

Biuro Organizacyjne zobowiąza
ło org~nizacje parlyjne do !"uLp-a
trywama spraw:v pr.zyjmowani.'.I kan 
dydatów i członków na zcbrani·1 ,Joci 
E.~~wowej organizacji 'partyjnej, ·za
miast. jak to było dotychcza~. na 
zebraniu oddziałowej organi.::acl1. 
Zaleciło jednak zasięgać opimi o~
działo>vej organizacji partvjnej. 

bowiązało również sekretarza d;m.- Dokładne poznanie i wyko:lywa-
go komitetu do osobistego w~~t:za- nie uchwał Biura Organizacyjnego 
nia legitymacji nowym człJ:ikom. przez wszystkie instancje i cały ak
~rtii. tyw partyjny, to jednu z głównych 

Egzekutywy komitetów powiato- zadań w realizacji wytycznych J>le· 
wych zobowiązane zostały do poda- num listopadowego, we wzmai~nh1 
wania, w razie nie zatwicr j ~cn;a bojowe.i f!zujności rewolucyjnej 
uchwały, o przyjęciu decyzji ~ej do przez wszystkich <!Złonków naszej 

I :; tego okresu jego .,d:iałalnoki" przypominacie sob-ie ::cpetme tę 

fir;jo:momię drnpieżne,tw S'!/>a. .l'ka:::y11:11ła si'! ona dość czesto na łam.ach 
prasy: John Fost<!r Dulles - „piem'SZy doradca plcmu M(crsclwlla" - ]olm 
Fo<tcr Dulles - ,.11io11iPr oclbudoH')' l1itlerowslrich /\'iemiec", a nade 11·.~zyst· wiadomoś\:i podstawowych ·)l·sa:1~- Partii. 

t:acji part~jnych. L. X. 

Nn~I kóre.1oonden,Ei #abryczni · niliż,!! 

No"7y klub _.acjonałizatorÓ"7 
. W t)'.m sa:nyn: ~zasie ,gd? "·' P~- , li przedst~~~cicle nauki z racj•Jnaii- dów powstał długo oczekiwany !club 

11techmce Łodzk:ieJ wspolme radn- zatorami, na terenie naszych zakła- racjonalizatorów. 
........ „ ....................... „ .......... „ ....... „„.~„„ ...... „„"„„ ................. .... 

Plany produkcji 
wykonane p~zed terminem!· 

PZPW NR 5 WYKONAŁY PLAN 
ROCZNY 

W dniu 26 listopada br. załoga 
Pzrw Nr 5 ukończyła wykonanie 
panstwowego planu produkeyjnego 
na" 19ł9 rok. 

PRZEMYSL JEDW.- GALANTE
ltYJNY WYKONAL ROCZNY 

PLAN 
Dnia 29 listopada br., o godz. 

11.00 Przemysł Jedwabniczo-Ga
lanteryjny wykonał plan roczny 
na 16 dni przed terminem, pod
jętym w zobowiiurnniach: 

ELEKTROWNIA LóDZKA 
WYKONAŁA ROCZNY PLAN 

PRODUKCJI 
Dnia 28 Ji„to11ada br„ o godzinie 

17.01 Wytwórnia Nr 1 Zjednoczenia 
Energetycznego Okręgu Łódzkiego 
(Elektrowni). Łódzka) wykonała 
roczny plan produkcji. 

PRZ~DŻALNIA PZPB NR 7 
WYKO~AŁA PLA~ ROCZNY 
Załoga przędzalni „Bawełnianej 

siódemki" '\l·ykonała plan roczny w 
dniu 25 listopada, czyli na 10 dni 
przed termine::n. 

- Jesteśmy pewni. - .mówili na 
inauguracyjnym posiedzeniu k!ubi.;, 
nasi facjonalizatorzy. - że w op.1r
ciu o doświ.adczenia wcześniej wrga 
nizowanych klubów, w oparciu o po
moc i współpracę z przedstawiciela
mi nauki, przypadkowy u nas 1 przez 
nikogo dotąd nie kierowany ruch ra 
cjonalizatorski będzie się teraz po
myślnie rozwijał i :przyczyni się do 
polepszenia produkcji zakładów na
szej branży a;arówno pod wzgl~dern 
jako~c1, jak i ilości. , 

Stefan Boeheńskl 

korespondent fabryczny n'Glosu" 

z PZPJ-G Nr 8. 

ho - John Fosl<!r Dulie~ „11111o1· zimnej wojny".„ 

Xastępnic tt•ojo1micz~· John roster pos=edł. jak 1t'iadomo, u· odstard,·ę. 
Trwnaii - lw111y1111ując ::.re«=tą „polityk'}" b. rnclcy firmy „Sullirnn rmcZ 
Cromrt•f!lf'' - nic chcicd się „kompromito1rać" osobą jej tu:órcy. Dulles 
„przycichł". nlc szylw1mł się do 11nu•ycli St,?pich lotółt'. Bądź co bądź w 
19.50 rolm "dbr(lr! .~i~ na t<!r!'nic ( S. t ulltt'e u•ybory do Kongresu. /\'oleży 

11rzE>lo :::au:c;;;-isa 11plaso1n:ć ~ię nu vosml:ie sPuatora. 

ff'foś11ie 11iedaw1w odbyry się 1~· /\'-1 orlm 11·ybory na to „tf.\'paclmce" 
summl'isl.-o. Stall'ał do nich w imi1>11iŁl tm11rn110tt'CÓH' (l.zm partia d<!mo
hratyc=1m) - Lelm1<11m, 1t imieuiu „dc1cey·o:ccó1t· (tzw. pwtia republilmń· 

ska) - Dulles. O wl.-ich 1.-cmcl.nlatnch M<ire przyslt:nóe powiatlu: - jf!de1i 
wart drngiego, a obaj 1rnrci.„ dia/1la. 1"ie można IJOtl'iPdzieć, aby 1t'yborcy 
amerykańscy z tcre11tt \'01l'ego Jorku mieli „duży i~ybór". Ale i Io coś zna· 
c;;y, że z dwo-jga złego tt'ybrali złego Leluncoma, zamiast gorszego Dullesa. 

Jest to jeszcze je(le11 doll·ócl. i: hasło wojny, nawet tej „zimnej", pod 
którym rak gorąco występuje Dulles, 11ie jest w Anieryce populanre. Oc;y. 
wikie, naród amerykar'iski ::.da.ie sobie spra11'1,?, że i Leluµann, powtar:n· 
i'ECY klamliu·e bbi4'c<mki-trumanki 1!'yborcze, taT.-ie nie jest tda.ściul)m czło
wiekiem na u'laściwym miE>jscu, lecz bądź co bądź - w pr;;eci1t·stawitmiu 
do Jo11fla Fostera. dla samej, powiedzmy, pr,zyzwoitości ivyborc:ej - udaje, 
ii nie jest „zimn}71t dra11ienit'. Nie przeszkodzi mu to ;;resztą w broniu 
ud:i.alu w „zimnej wojnie", którą wespół z republikanami prowadzi „demo
kratyczny" Truman. Niemniej musi sobie zdawać sprau·e, ii upadek De· 
u·ey'a Jest niewqtpliwpn sygnałem ostr;egawc.zr.m dla tQSZY.,$tkich amer):kair 
$kich podżegaczy_ wojetuiycli„. \ I I ' 

. . • ! .~•„P·~•··· ,~4,~- E. Tam.. 
(!CN(]Q:: »OCQO =· CCl!!!lCCOOO c::cooocco::oooocc::oooo OCOlOCC OC c ecce. IJCl'XlO<l!lC>Xi 

To osiągnięcie- zawdzięczać na
leży wypełnieniu zobowiązań po· 
"ziętych pne:i.: załogi fabry~ne, 
dla uczczenia święta PKWN oraz 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 

Ko„ieezne w-arnnki trwa Ie j · ·Poprawy 
Polsko· Radzieckiej. · 

· , , , Milczar~k ' • ·.· 
· 1'oresponde~t „Gło!lu" ._z f,~G 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
.,. Kiędy P.ZPB ~r ·21 

1-

S~O!Jie ~ię ' iśtotnię-, ::~~~ró·vĄi~. zakładem? 
i należności za prasę partyjną. Po aię obecnie 80 proc. towarów pierw• 
wołała do życia grupy partyjne i a- szego gat!lnku, przeglądając jednak 
gitatorów. Otrzymują oni na odpra- tkaniny u brakarzy, mamy pewne 
wach odpowiednie wytyczne oraz zastrzeżenia co do słuszności takiej 
wskazówki od sekretarza organiza- klasyfikacji. Brakarze zbyt wiel<'l 
cji, znają więc dobrze swe zadania. błędów kładą „na karb" automatów, 

Przemysł włókien łykowych 
wypełnia z nadwyżką 
plany oszczędnościowe 
Plan oszczędnościowy przemysłu 

włókien łykowych został na zebra
niach załóg fabrycznych uzupełnio
ny i podniesiony z 577 do 751) mil~ 
zł. Oszczędności, uzyskane na dzień 
31 października b. r. wyniosły 8114.109 
tys. zł czyJl, że pia.n roczny został 
zrealizowany W 107 PROCENT~\.CH. 

Sukces ten osiągnięto dzięki szero
kie.mu zastosowaniu pomysłów racjo 
łlalizatorskich, rozwojowi wsp6Jza
wodnictwa w oszczędzaniu, zwh:ksze 
niu dyscypliny pracy i walce z mar
notrawstwem surowców oraz mate
riałów pomocniczych. Poważne su
tny zaoszczędzono dzięki zwiększe
niu wyprzędu lnu I pakuł w pnęd:Eal 
niach przy jednoczesnym zmniejsze
hiu procentu odpadków. 

Tkalnia PZPB Ni" 21 jest oddzia
łem, urządzonym zupełnie nowocześ
nie. Wszystkie krosna są automa
tyczne, zastosowano urządzenia kli
matyczne, a obecnie zakłada się no
woczesne oświetlenie, tzw. lampy ja
rzeniowe. 
Według decyzji Centralnego Za

rz!}du Przerr\. Bawełnianego, PZPB 
Nr 21 mają być zakładami wzorco
wymi. Do tej pory nie zasługiwały 
na ten tytuł, gdyż tkalnia nie WY· 
konywafa planó'v produkcyjnych. 
Już nier{lz pisaliśmy o przyczynach 
tego poważnego niedociągnięcia. Do
piero w listopadzie po raz pierwszy 
tkalnia wykonała plan zobowiązanio
wy w 103,4 proc., a odsetek ekstry 
i primy dochodzi w ostatnim miesią
cu do 80 procent. W poprzednich mie 
siącach tkalnia wykazywała niską 
jakość produkcji. 

, ZADANIA 
ORGANIZACJI PODSTAWOWEJ 
Na tę poprawę wykonania plan'Ów 

ilościowych i jakościowych w PZPB 
Nr 21 wpłynęła przede wszystkim 
żywsza działalność organizacji pod· 
stawowej, której sekretarzem zosta
ła niedawno przodownica pracy i in
struktorka tkaczka, tow. Rozpierska. 
Wspólnie z nowym dyrektorem nai; 
czelnym, tow. Nowakiem, oraz z kie· 
rownikiem personalnym czynią oni 
wszystko dla podniesienia produkcji 
i pogłębienia świadomości ideologicz 
nej członków organizacji. Trzebe, 
przyznać, że tow. Rozpierska zdzia· 
łała już wiele na swym nowym sta. 
nowisku. Dawny sekretarz sprawo
wał jednocześnie :funkcję przewodni
czącego Rady, nie był więc w stanie 
utrzymywać w porządku wszystkich 
spraw. Tow. Rozpierska w krótkim 
czasie załatwiła sprawę składek par· 
tyjnych, składek na Centralny Dom 

Jednak na wielu I odcinkach pozo- w Bgóle nie wzywając tkaczek do ta• 
stało jeszcze sporo do zrobienia. Ńa- blicy. Na nasze pytanie, dlaczego tai< 
leży nadal wydatnie pracować nad robią. tłumaczą się b,rakiem czasu 
uaktYwnieniem agitatorów i grup oraz brakiem kogoś, kto każdorazo
partyjnych. Dużo też 9o życzenia po- wo zawiadamiałby tkaczki i wołał je 
zostawia przebieg szkolenia partyj- do brakarni. Nie trzeba chyba wy
nego, obejmującego zbyt małą ilość I jaśniać, jak•duże znaczenie ma przy
słuchaczy. Ilość nieuspra\viedliwio- wołanie tkaczki do towaru i naoczne 
nych nieobecności ciągle jeszcze jest wytknięcie popełnionych przez nil'} 
zbyt wysoka. błędów. Wchodzi tutaj w grę spra-

wa ambicji oraz moment wychowaw-
WIĘCEJ TROSKI czy. Młoda czy stara tkaczka, zgn-

0 JAKOść PRODUKCJI niona i -pouczona, jak należy unikać 
Dyrekcja zakładów i organizacja błędu na przyszłość, uważa później 

podstawowa mają przed sobą poważ- pilni!!, aby go nie popełnić. Wadli
ny i odpowiedzialny obowiązek ener- we postępowanie brakarzy z PZPB 
gicznej walki o poprawę jakości pro· Nr 21 spra>v:ia, że wiele tkaczek nie 
dukcji. Wprawdzie zakłady chlubią przejmuje się jakością produkcji. Na 

wet wolą zapłacić za błędy (na au

Ci~ . którzq nie zawiodą 
,,t;zerUJone u;inkfe•• w Oranienburqu 

tomatach za błąd płaci się 5 zł z pre 
mi:i ryczałtowej), niż zatrzymać 
krosna i wypruć pasek lub inny błąd, 
śWIADOME BRAKORóBSTWO 
Przechodząc przez salę, spostrze

gamy właśnie na jednym krośnie 
szeroki pasek. Zatrzymujemy war~ 
sz.tat. Po chwili nadbiega tkaczka i 
najspokojniej w świecie, chociaż wi
dzi błąd, na powrót· puszcza krosno 
dalej w ruch. Zapytana, dlaczego nie 
wypruła paska, odpowiada, że paselt 
powstał z winy automatu, ona więc 
nie ma obowiązku usuwać go. Tak 
jest, pasek istotnie powstał z winy 
automatu, ale właśnie po to stoi przy 
automacie tkaczka, żeby regUlówac 
jego pracę i usuwać popełnione błę
dy. Bardzo źle, że w tkalni PZPB 
Nr 21 nie zwraca się uwagi na te 
uchybienia. Szczególnie jest to wai· 
ne w stosunku do tkaczek młodych, 
w ten sposób uczących się niestaran
nej pracy i braku odpowiedzialności 
i wypaczających swój styl pracy, 

Wiarogodność wspomnień, które dziś.zamieszczamy, wspomnień, ścl· 
śle związanych z działalnością ko muni11tów nlemleckkh, więdonych od 
1933 r. w obozie Oranienburgu, nie ulega żadnej wątpliwości. Autorem 
ich jest człowiek, który był bezJIPŚrednio związany z. organizacją ko
mttnistyczną, działającą na terenie obozu - t>bemle studertt medycy
ny U. Ł„ członek ZAMP·u, ob. Zen.on Szeląg. Potwierdzić je mogą 
wszystkie wymienione w opowladal\iu osoby. Każdy więzień Oranlen
bt1rga, który nie zasklepiał się wy łącznie w swej niedoli, lecz brał 
/udział w tyciu społecznym obozu, pamięta dobrze niemieckich komu· 
nistów z ,,crerwonymi winklami", ludzi, których nie załamały wielo· 
letnie katusze i prześladowania, którzy do końca wytrwali przy swych 
przekonaniach, a którzy dziś, dzierźąc w rękach ster rządów Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej, stanowią rękojmię, że państwo to stać 
będzie zawsze w jednym szeregu z narodami, miłującymi pokój i spra. 
wiedliwość. 

Oto, co wspomina o niemieckich towarzysżach obozowych kol. Sze
ląg, w ciągu 5 lat figurujący w ka rlolece Oranienburga, jako nr 27504. 

G. dy w 1940 r. przybyłem do 
obozu, rządzili w nim rtie· 

m!eccy więźniowie • kryminaliści, 
nazy\vani od znaków na pasia
kach „zielonymi winklami". Nie 
trzeba chyba opowiadać, jak ob· 
chodzili sfę oni z nami, jak okrut
nie sprawowali swe funkcje blo· 
kowych, sztub owych i „kapo". 
Zbyt 'wielu Polaków siedziało w 
obozach, zbyt żywe są jeszcze w 
nich wspomnienia przeżytych tam 
okropności. 

Poznaję 
„czerwone winkle'' 

I 
Upłynęło sporo czasu, zanim za· 

poznawszy się z życiem obozo
wym zdołałem spośród więźniów 
odróżniać Niemców, którzy podob· 
nie, jak my, nosili „czerwone win 
kle", Zbliżenie naste,, Jo szybko. 
Oni przebywali tutaj już orl wielu 

lat, mieli - mówiąc obozowym ję 
zykJem - długi ,,staż więzienny". 
Zrnli każdy kat obozu, nie obce 
im były· wszelkie metopy hitlerow 
ców. Stanowili dla nas skarbnicę 
nieocePionych wprbst wiadomości, 
rad i wskazówek. 
Pamiętam pierwszą rozmowę z 

Huqo Dworznik!em, obecnie prze
wodnicz11cyil1 organizacji lokalnej 
Komunistycznej Partii Niemiec >ł 
Hamburgu. Był to niejako instruk. 
taż, jak należy żyć, aby przeżyć, 
jak ,,organizować" jetlzenie, w ja
ki sposób chronić się przed nad
mierną, wynistczającą pracą. W 
zamian opowiedziałem mu, co sły. 
chać w Polsce, jak zapatruję się 
na przyszły ustrój Polski. Od wie• 
lu lat zamknięci w obozie komu
niści interesowali się niezmiernie 
działalnością partii komunistycz· 
nych we wszystkich krajach. 
Wspólne rozmowy, prowadzone 

ukradkiem po pracy lub nocą na 
nędznych barłogach, wspólna idea, 
którą żyli komuniści, połączyła 
w obozie wszystkich tych ludzi 
mocnymi więzami przyjaźni i bra. 
terstwa. Nie wiadomo nawet, kie· 
dy pod kierownictwem . Fritza 
Selbmana (obecnie ministra· prze
mysłu i handlu rządu Demokraty
cznych Niemiec) oraz Waltera En
germana (członka tegoż rządu) po 
WEtała organizacja, zwana „Kame
radschaftskreis", która stopniowo 
obj'ęła , ogromną część obozu. Jak 
bardzo była potrzebna, jak wiele 
zawdzięcza jej każdy spośród nas, 
k•óry przetrwał obóz, trudno 
wprost dziś wyrazić. W obliczu 
okropności, o jakich się nawet 
nie śniło, w ustawicznej walce o 
kęs chleba, o łach, o życie, orga
nizacja potitrzymywala na duchu, 
kierowala myśl na inne tory, ucży 
ła hartu, wytrzymałości, a gdy 
trzeba było.- bohaterstwa śmier
ci. 

Pomoc kolezeńaka 
ogarnia obóz 

N~si ludzie powoli przenikali do 
kdżdego odcinka życia obozowe
go. Byli w kuchni, w szpitalu, ma
gazynach, aptece, nawet w biu
rach. Dzięki temu mieliśmy zawsże 
wszystkie wiadomości, uzyskali· 
śmy możność wykradania hitlerow 
com żywności, ubra6, lekarstw, 
chociaż cena każdej z tych rze· 
czy równała się cenie życia. Lecz 
„Kameradschaftskreis" dz.ifilał sta 
le. Słabi, chor:-y musieli otrzymy
wać lepsze jedzenia. Skazanych 

J 
I 

) 
na śmierć ratowało się przez za· 
mianę numeru więziennego z 
kimś, kto umierał już na rewirze 
(a takich nigdy nie brakowało). 
Chroniło. się ludzi przed selekcją, 
ukrywając ich w innych blokach. 
Obóz liczył zbyt wielu więźniów, 
aby SS-owcy mogli zorientować 
się na tych manipulacjach. 

Dowody pomocy koleżeńskiej 
były do głębi wzruszające. Sam 
przekonałem się o tym najlepiej. 
\V 1'942 roku uległem wypadkowi 
przy pracy. Miałem połamaną w 
kilku p1iejscach szczę~ę, wysa
dzone oko. Lekarz;łSS kazał mnie 
dobić. I tak by się stało, gdyby 
nie 7ajął się. mną kolega, obozo· 
wy Karl Ulig, były funkcjonariusz 
Komunistycznego Związku Mło. 

dzieży Niemiec. Członek organi
zacji, . zatrudniony w szpitalu, 
Franz Zietanek (komunista) oraz 
pracujący w aptece Hans Rosen· 
berg otrzymali polecenie 'zaopie
kowania się mną. Przebywałem 
nielegalnie w szpitalu w ciągu 
6 miesięcy, mając unieruchomio· 
ną szczęJ;ę. Przez otwór po wybi· 
tych zęb'ach Zieranek karmił mnie 
pomarm'iczami i cytrynami, które 
inni więżniowie wykradali z kanty 
ny SS-manów. Nie ma w tym krzty 
przesady jeśli powiem, że ocalenie 
~ycia zawdzięczam tylko niemiec· 
kim komunistom. 

Potajemnie leczono w szpitalu 
operowano kolegę Antoniego 

Lewińskiego oraz wielu innych, 
których nazwisk już nie parnię· 
tam.. 1 

{Dalszy ciąa nast!U)i). 

TRZEBA STALE DĄżYć 
DO . {>OPRAWY 

Jeśli PZPB Nr 21 rzeczywiście 
stać się mają zakłaaami wzorcowy• 
mi, tkalnia musi osiągnąć odpowie· 
d11i poziom i podobnie, jak przędzal· 
nia, która już dawno wykonała plan 
roczny, całkowicie wypełniać swe 
zobowiązania ilościowe i jakościowe. 
Zarówno nowy dyrektor, jak i n~y 
sekretarz organizacji podstawo\lft!i 
muszą czuwać na wszystkich odcin~ 
kach i usprawniać p1·acę członków or~ 
ganizacji podstawowej, Rady Zakła. 
dowej oraz całej załogi. 

Trzeba większą, niż dotychczas 
uwagę poświęcić sprawie szkoleni~ 
zawodowego · otaz ideolo.,.icznego 
Trzeba koniecznie pouczyć br~karzy

0 

ż~ praca ich nie powinna ograniczać 
sił tylko do klasyfikacji towarów 
lecz mieć równiez na celu wycho! 
wawcze oddziaływanie · na tkaczki 
Wówczas na pewno obecna popraw~ 
utrwali sie na stałe. 1\1. S. 

I 



Deklarac.ja~ ideowo-programowa Zjednoczenie ruchu ludowego 

Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 
W trzecim dniu obrad Kongresu Jedności Ruchu Ludowego, delegaci po 

referatach 1 dyskusji vchwalili dekla racj~ Zjednoczonego Stronnictwa Lu
dowego, w której określone zostały założenia ideowo - programowe Zjed· 
noczonego Ruchu Ludowego. Deklaracja ta mówi m. in.: 

Ruch Ludowy zrodził się z buntu 
mas chłopskich przeciwko krzywdzie 
1 poniżeni u. . 

Ru'ch Ludowy kształtował swoją 
radykalną postawę w oparciu o rewo 
lucyjną, •jasną ideologię przodują
cych kół klasy robotniczej, w którei 
znajdował zawsze wiernego sojusz
nika. 

v..ralkę przeciwko organizowaniu 
się wsi pod sztandarem ludowego ra
dykalizmu toczyli polscy obszarnicy 
l fabrykanci p:zy pomocy rządów 
zaborczych, a potem przy pomocy 
własnego r:<.ądu burżuazyjnego, do 
którego wprowadzali przedstawicieli 
chłopskiej burż'.luZJ i. 

Nurt radykalny, żyjący we wszys: 
kich masowych partiach chłopskich 
i organizacjach młodzieżowyc)1, ta
mowany naciskiem rządu i pruwic:o
Wych kierownictw ludowych, w ypo
wiadał się w swoich wystąpieniach, 
a szczególnie ostro odezwał si<; w 
zbrojnych następujących po sobie 
sllajkach chłopskich, które są etapa
mi dojrzewania rewolucy jnej świado 
mości mas chłopskich na wsi - są 
wspólną drogą chłopskiej i robotni· 
czej jednoczącej się wsi, która stnje 
do walki o władzę, o sprawiedliwość 
społeczną. 

1.ecz dywersja, zaszczepiona przez 
rządy bur:luazyjne wgryzła się zbyt 
głęboko, jej zclradlh-.:a ideologia - . 
agraryzm - zbyt wiele czyniła za
mętu, tak, że w okresie p róby naj· 
cięższej, w walce z hitlerowskim oku 
p11ntem, tylko część ruchu, skupiona 
wokół pisma „v\Tola Ludu" znalazła 
swe miejsce we froncie przyszleJ Pol 
ski Ludowej. Natomiast poważna 
część szamotała się 111iędzy rosnąc;ym 
w Batalionach Chłopskich buntem i 
pragnieniem wspólnej z Armią Ludo· 
wą walki,. a rozkazami kierownictwa 
„P..ocha", coraz mccniej opanowywa
nego przez agentów „dwójki" akow
skiej, związanej z wywiadem hitle
rowskim, 

Tę tragedię wiedzionych na manow 
ce Bechowców próbowali przedłużyć 
Mikołajczyk i jego klika po odzyska
riu niepo4ległości przez Polskę. Roz. 
bicie kliki mikołajczykowskiej przez. 
zwycięski t>bóz demokracji z Polską 
Partią Robotniczą na czele, uratowa· 
ło tyQąue .oszukiwanych •ludowlt'ów 
:r topieli, w jąką ciągnęli ich agei;ici 
WIC>ga. 

W wal~ l pracy odnaleźli !Woją 
właściwą drogę w sojuszu robotni
czo-chłopskim ludowcy, którzy zosta
li wyprowadzeni na manowce przez 
Mikołajcz:yka. Ludzie ci w wyśtąpie
nia~h lewicy PSL, a następnie w 
odrodzonym PSL zbliżyli się do zało
żeń ideologicznych demokracji ludo
wej i wnieśli swój pozytywny wkład 
w rozwój naszego Państwa L•1dowe· 
go. 

I. Umacniamy niepo
dległość przez władzę 

ludu, przez sojusz 
robotniczo-chłop ski 

Władza w rękach ludu pracującego 
i- to fundament niepodległości Oj
czyzny i godnej, szczęśliwej przyszło 
ści całego narodu polskiego. Władzy 
tej będziemy strzec jak źrenicy oka 
pr7ed zakusami krajowych i zagra
nicznych kapitalistów. 

skich, którzy szukając ratunku przed 
kryzysem, pchają świat do nowej 
wojny, rozbijają się o potęgę obozu 
państw rządzonych przez masy lu
dowe, stanowiące wielką bratnią ro· 
dzinę, sięgającą już dziś od Bałtyku 
aż po Morze Chińskie. 

III. Budujemy Polskę silnq 
- wbrew wichrzycielom 

Demokracja ludowa buduje Polskę 
silną ~ sprawiedliwością społeczną, 
rozrastającym się przemysłem, nowo 
c:zesnym rolnictwem, oświatą i kultu
rą ludu. Lud polski dumny jest ze 
swej podniesionej z gruzów Warsza· 
wy, zaoranych odłogów, dźwignię
tych fabryk, coraz gęstszej sieci tran 
sportu, szkół, szpitali. Z jeszcze więk 
szym rozmachem wprowadzimy w 
życie Plan 6-letni, który zapewni pra 
cę i na leżyty zarobek milionowi no
wych robotników, rynek zbytu, nowo 
czesne maszyny i narzędzia produk· 
cji. Oparcie o najnowsze zdobycze 
nauki rolniczej milionom chł0pów
rolników, umożliwi awans społecz· 
ny, pozwoli milionom dzieci chłop· 
skich i robotniczych zdobyć fachowe 
wykształcenie. · 

Kapitaliści anglo-amerykańscy czy 
nią wszystko co m_ogą, aby załamać 
ten rozmach twórczy wolnego ludu, 
pLsiać pan;kę i odebrać mu wiarę 
w swoje siły. Na ich usługi stanął 
Watykan, który tylekroć już razy w 
historii stawał przeciwko narodowi 
polskiemu, który rzucał klątwy na 
nas;i:e powstania narodowe, który po 
pierał wszystkie niemieckie najazdy 
na Polskę i błogosławił siepaczy Hi· 
tlera, który i dziś jeszcze - gdy 
Niemiecka Demokratyczna Republika 
uznaje publicznie granicę nad Odrą 
i Nysą za granicę pokoju - odwo· 
luje się do elementów hitlerowskich 
i podnieca ich nadzieją odwetu. 

Wichrzycielom tym powiadamy: 
budujemy Polskę dla wszystkich jej 
dzieci i nie pozwolimy wam naduży· 
wać wiary chrześcijańskiej dla ob· 
cych Polsce interesów. 

IV. Walczymy z wrogq 
ludowi 

klasq wyzyskiwaczy . 

W naszej walce o zbudowanie 
ustroju pełnej sprawiedliwośt:i spo
łecznej trzeba pokonać szereg piętrzą 
cych się przed nami trudności. · 

Musimy obezwładnić wyzyskiwa
czy i wyrugować z naszego życia ich 
wrogą, sabotażową działalność, skie· 
rowaną przeciwko ludowi. 
Trudności będziemy przezwyciężać, 

rugując z aparatu państwa ludowego 
wrogów klasowych, zastępując ich 
ludowymi kadrami. Będziemy prowa
dzić nieustępliwą walkę z wrogiem 

l 
przy nieustannej pracy nad gospo
da~czą i kulturalną przebudową Pol-
ski Ludowej. ' 

Budujemy Polskę sprawiedliwości 
społecznej i braterstwa ludu pracy. 
W imię tego ideału wypowiadamy 
walkę wszystkim wyzyskiwaczom, 
spekulującym na handlu, młynar
stwie, taniej sile roboczej parobków 
i uboższych sąsiadów, jak równitJż 
ka.pitalistom miasteczkowym, żerują
cym na ludzie wiejskim, 

V. Idziemy ku Polsce 
sprawiedliwości 
społecznej 

Tam, g'dzie uświadomienie i uspo· 
łec-znienie wsi do tego dojrzeje, bę
dziemy propagowali spółdzielcze go
spodarowaPie ziemią i głównymi środ 
kami produkcji. W spółdzielniach 

którzy wysługiwali się sanacji, oku
pantowi hitlerowskiemu, a polem fa
s1ystowskiemu podziemiu, nierobów 
z ustami pełnymi frazesów, posłów 
nie stykających się nigdy z terenem, 
dygnitarzy, dbałych tylko o swoją 
własną karierę. 

produkcyjnych widzimy urzeczywist
nienie ideału twórców i bojowników 
radykalnego ruchu ludowego. Ideału 
wsi, w której zniknie troska o jutro, 
o pracę i chleb dla dzieci, o spokoj
ną starość, a przez zwiększenie wy
dajności gleby i odpływ części lud
ności do przemysłu - zniknie zmora 
ciągłego rozdrabniania i spłat rodzin 
nych. Przez uspółdzielczenie i unowo 
cześnienie produkcji, będziemy zmie· 
rzali do ulżenia kobiecie wiejskiej w 
jej ciężkiej pracy i do podniesienia jej 
gc.dności społecznej, zapewniając jej 
mcżność coraz szerszego udziału w 
życiu społecznym i kulturalnym gro. 
mady. Spółdzielczość produkcyjna po 
zwcli nam szybciej osiągać awans 
społecżny młodzieży chłopskiej, z 
której wyrastać będą nowe kadry 
mechaników, agronomów, weteryna· 
rzy, nauczycieli, lekarzy i innych spe 
cjalistów, których wsi uspółdzielcza· 
nej trzeba będzie coraz to więcej. 
Skończy się raz ntt zawsze haniebna 
tradycja tych czasów, kiedv wykształ 
eony syn chłopski nie miał co robić 
na wsi i wstydził się swojeao pacho· 

Postawa moralna naszych aktywi
stów i członków winna kształtować 
się na wzorach tych wymagań, które 
stawia swoim aktywistom i członkom 
Polska Zjednoczona Partia Robotni· 
cza. Idąc za tym przykładem musimy 
wskrzesić i pogłębić tradycje pionie
rów walki o sprawę ludową i uczy
nić: zasadą Zjednoczonego Stronnie- , 
twa, że ludowiec - to człowiek czy
sty moralnie i politycznie. .. , i&f.i .)~ ~ 

Ludowiec, to człowiek, który stara 
się być sam wzorem tego, o co wal-1 
czy: człowieka postc;pu i sprawiedli
wości społecznej. 

i , 'Al.X'.': 

Chłopki - delegatki na Kongresie Zjednoczenia 
· Stronnictw Chłopskich 
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d~cnia. ~ 
Ideał spółdzielczości produkcyjnej 

będziemy realizować stopniowo ,.;. 
miarę wzrostu uświadomienia' mas 
chłopskich. Będziemy go wprowa
dzać na zasadzie dobrowolności, w 
oi;arc!u. o bratnią pomoc klasy robot 
mczeJ 1 o pomoc naszego wspólnego, 
robotniczo-chłopskiego państwa. 

Trzeba upłynnić zbędne zapasy 
Zakłady pracy odrzucą niepotrzebny balast i zwiększą środki obrotowe 

Obowiązki organizacii partyjnych rad zakładowych 

VI. Walczymy o nowq 
kuUurę. i wychowanie 

nowego człowieka 

Zagndnienie upłynnienia nadmiernych a. zbędnych remanentów w 
przemyśle włókienniczym, jak zrt'sztą i w innych gałęziach naszej 
gospodarki narodowej, wymaga ciągle jeszcze szczególnych starań, 
zarówno ze flrony czynniktiw 'ldministracyjnych - dyrekcji p.1u::ze
gólnych zakładów pracy, ccntrnlny,·h zarządów i zjednoczei1, l'!entnl 
:rnopatrzenkwych i handlo,~· yc!._ - jak również czynnika spolc-:znego 

upłynnić zaledwie około 3 tysięcy po
zycji. Jest to zbyt mało. Na ten stan 
rzeczy wplywa zarówno wspomniana. 
wyżej opieszałość centralnych zarzą..
dów, jak i szereg innych czynników. 
Jednym z nich - jest dziwna i nie.
zrozumiała niechęć ze strony niektó• 
rych zakładów pracy do zaopatry• 
wania się w artykuły, pochodząca 
z akcji upłynniania remanentów. 
Wolą one czerpać te &rtykuły ze skła 
dów central handlowych, nie doce· 
niając najwidoczniej wielkiego ogól• 
.iOpańc;twowego gospodarczego zna• 
czenia ułatwienia inny)ll . zakładom 
pracy pozbycia się przez nie niepo
trzebnych remanentów. ~Inną przy
czynę stanowi to, że niektóre zakła
dy pracy wycofują złożone uprzedni!) 
wnioski o upłynnienie. Obciąża to 
dodatkową pracą. Centralę Zaopa
tr!'enia i sprawia poważne utrudnie
nia, gdy dany artykuł znalazł ~aż na.
bywcę. 

Zj~dnoczony ruch ludowy • dażyć 
bqdz1e do upowszechnienia oświaty 
i kultury. · 

Zjednoczone Stronnictwo Ludowe 
popierać będzie rozwój systematvcz· 
nego kształcenia dorosłych oraz ~oz
wój placówek k11lturalno - oświato
wych, jak bibliotek, świetlic, tea
tró\~ zawodowych i amatorskich, kin. 
rnd1ofonizację kraju, ażeby jak naj
szybciej znieść istniejący jeszcze 
przedział i różnice między wsią i mia 
stem. 

organi-.'lcji partyjnych i rad 7akładowych. O wadze tego zagad· 
nicnia świadczy chocia;i;by fakt. że według wykazów, sporzadzonych 
w po.>iczególnych fabrykach przez kontrolę ~połeczną i przeSłaną do 
Zarządu G~ównego Związku "łókniarzy, wartość · tych remanentów 
w przemyśle wlókienniczyn1 wyraża się ·olbrzymią sumą, wynoszą'CIJ 
okolo 2 miliardów złotych. 

VII. Tworzvmv nowy typ 
działacza ludowego 

Nie może być u nas miejsca dla lu 
dzi o niskiej wartości moralnej -

Rola Centrali Zaopatrzenia 
Zgodnie jeszcze z zarządzeniem 

byłego Centralnego Zarządu Przemy. 
słu Włókienniczego, główną rolę w 
akcji upłynniania remanentów (poza 
remanentami surowców i maszyn) 
odgrywa Centrala Zaopatrzenia Ma
terialoweg·o Przemysłu Włókienni
czego, Wysiłek, dokonany przez nią 
w tym zakresie, jest poważny i po· 
ważnie też przedstawiają się prze• 
prowadzone prace organizacyjne. 
Każdy zakład pr:acy, po stwierdze

niu nadmiernego zapasu tych czy in
nych artykułqw ,Pomocni\!Zych, obo-

......... „ ........... „ .. „ ..................... M:+++++ ......... -~ .......... „" ................. . 

Wieści z· ZSRR 
NOWE KSIĄ.żKI RADZIECKIE pisarzy białoruskich, ukraińskich, 
Nakładem Państwowego Wydaw gruzińskich, łotewskich, azerbejdża."l 

nictwa Literatury Pięknej ukaże się skich, estońskich• i ormiańskich. 
·w roku bieżącym 5-tomo.wy zbiór i.:~ 
dzieł jednego z najstarszych pisa- ROZKWIT KOŁCHOZU 
rzy radzieckich - Fiodora Gładko- w Tbilisi na sesji Rady Naukowej 
wa. Instytutu Historii Akademii Nauk Re· 

W serii „Biblioteka· powieści ra- puhiiki Gruziiiskiej, czlonek-koresi>on· 
dzieckiej" ukażą się w roku 1950 
utwory: „Dwaj kapitanowie" _ vV. dent Akademii prof. G. Czytaja, wy-
Kaweri'na, „Samotny żagiel" _ Ka- głosił referat: „''fowe życie w kołchozie 
tajewa, „Szczęście" Pawlenki, wsi Tortiza". Mieszkańcy tej wsi u
„Emiłian Pugaczow" ,..... Szyszkowa, cZl"•lniczą wspólnie z uczonymi w pra
„Pierwsze porywy" i „Niezwykłe rach sesji. Wieś Tortiza, która słynie 
lato" - K. Fiedina i inne. Pla n wv- ohcmic jako jedna z 1111.ihoi:ntszych w 
dawniczy przewiduje ukazanie się rejonie gorijskim, przed 30 laty żyła w 
ponad 10 utworów w językach róż- ·;krajncj nędzy z powodu stałego braku 
nych narodów Związku Radzieckie- wody dla nawadniania pól. Jedyną u· 
go, o łącznym nakładzie miliona prawą, jaka eię tu udawała, była kuku-
egzemplarzy. rydza. 1 

Państwowe Wydawnictwo Lite- Już w pierwszym roku powstania koł-
rackie (Goslitizdat) przystąpi W chozów w rejonie gol'ijskim, wyhudo-
1950 r. do wydania 3-tomoweHo 
zbioru dzieł znanej pisarki ukraiń- ww10 Kanał Tiripoiiski. Na dawnym 
skiej, Lesi Ukrainki. Ponadto prze- pustkowiu zakwitły !lady i winnice, uka 
widuje się wydanie antolosiii i poezji zal.y się ~lantacj_e buraka cukrow~go. Do 
białoruskiej, zbioru bajek ukraiń- w.si T.01'tiza za~·rtal d.o~rohyt: znikły le· 
skich, bajek narodów Północy, poezji pumki, a na ich mreJscu wybudowano 
Estonii. Prócz tego projektuje się j licme 2-piętrowe domy, otoczone ogro· 
wydanie utworów najwybitniejszyc;h darni i sadami. 

wiązany· jest natychmiast zawiado
mić o tym centralny zarżąd i Cen
tralę Zaopatrzenia, 

Do Centrali Zaopatrzenia wpłynę· 
ła wielka liczba wniosków o upłyn
nienie - około 20 tysięcy. Wnioski 
te dotyczą artykułów, nie znających 
zastosowania w przemyśle wlókien
niczym, jak i znajdujących się na li
ście towar6w, stale dostarczanych 
przez Centralę Zaopatrzenia. Z tymi 
zresztą jest najmniejszy kłopot. Wy
kaz takich nadmiernych remanentów 
kierowany jest po prostu do wydzia
łu 'handlowego Centrali. Prędzej 
czy później postara si!} on o przekll-" 
zanie tych artykułów do miejsca wła 
ściwego zapotrzebowania. 

Nikłe rezultaty 

Zapomniane oho.wiązki 
Jest i odwrotna strona medalu. 

Wiele zakładów prncy nie zgłosiło do. 
tychczu swych nadmiernych 'l:ema
nentów. Do takich fabfyk. na)e.Żlł: 
PZZPJG w Pabianicach, PZPW Nr 
ł() -w t.odzi, Fabr,-lla Pnybor6w 
Tkackieh i Wyrobów Metarowych w: 
Lodzi, Trudno przypuszczać, by za• 

Artykuły spoza listy towarowej kłady te nie miały nic do upłynnie. 
sprawiają więcej kłopotu. Meldunek nia. Najwidoczniej dyrekcje zakła• 
zakładu pracy o nadmiernej ilości j~ dów, organizacje partyjne oraz ra• 
1ciegoś artykułu kierowany jest przez cly :i.;.kładowe nie doceniaj, tych 
Centralę Zaopatrzenia kolejno do spraw. Zdarzają l!ię też · wypadki, że 
wszystkich centralnych zarządó'v i zakłady nie przedstawiajQ. pełnych 
zjednoczeń prze~ysłu .włókiennicz~- wykazów do upłynnienia. ~a pn~· 
go w celu stwierdzenia przez me kład PZPB w Pabianicach nikogo me 
możliwości zużytkowan~a danego ar· I poinformowały, że p()!!iadajQ. 20 tth' 
tykułu w podległych 1m zakła.da~h· 1 niepotrzebnego żelaza. PZPB Nr 4 
Jest to słuszny sposób załatwrarua, 1V Łodzi nie zameldowały o niepo
wyrnag.ający je;<{~ak od poszczegól· trzebnych sihukach elektrycznych. 
n~ch z1.cdnoc~en i ~entr~ll!'ych. zarz.ą- Wydaje się konieczne przeprowadze· 
dow większe) spręzYstosc1 działania. nie kont.::ołi przez organizacje par• 
O~ieg takieg? !11eldu11ku trwa ~o- tyjne i rady zakładowe, czy istnie· 
~iem pi;zewazme trzy -:- cztery m1e- jłce nadmierne nmanenty zostałJ' . 
~~ąc~. "pływa. to harnUJąco na up~yn w odpowiedniej instytucji zgłoszone. 
menie nadmiernych remanentow. Poważnym utrudnieniem w uplyn• 
Dlatego. też słu~z~a b~ł3: . ~odjęta nianiu nadmiernych remanentów by. 
przed ~woma nues1ą~am1 m1cJaty..-.:a wa również to, że wnioski o uplyn.• 
Centrali Zaopatrzema wydawama nienie nadmiernych remanentów si 
specjalnych biuletynów, zawierałą- przez zakłady pracy niedbale sparzą• 
cł'.ch wykazy artykułów do up.łynme· dzone. Bardzo często nie zawieraj11 
ma, przesy.łanych do wszyst~1c~ z~- one dokładnych danych o rodzaju i 
kladow pr!'-~Y ph,emyslu wł?krenn!- właściwolciach_ artykułu. Wymaga 
cz":go. J esh dany ar.ty.kuł .me znaJ- to dodatkowego sprawdzania, nie
duJe w P.rzem~~le włok.1enmczym .za- kiedy badań laboratoryjnych, co 
stosowam3:, "'.n~osek kre;owany 3es.t wpływa na opóźnienie toku pracy. 
do odpowredmeJ centrah handloweJ. Sprawnie przeprowadzona akcja. 

Do dnia d;r;isiejszego Oentrali Za- JpłYnniania niepotrzebnych i nad· 
opatrzenia wraz z centralnymi za- miernych remanentów przysporzy 
rządami i zjednoczeniami udało się każdemu zakładowi znaczne sumy 

Fasz·yzacja życia w USAI-

Władzę - to znaczy Rzeczpospoli
tą Ludową - zdobyliśmy dzięki so
juszowi robotniczo-chłopskiemu. Pol· 
ska nie przestałaby być folw:i.rkiem 
magnatów, nie stałaby się prawdziwą 
matką dla milionowych rzesz ludu, 
gdyby nie rozmach rewolucyjny i ja
sny program klasy robotniczej -
przodowniczki narodu w jego walce 
z kapitałem krajowym i zągrenicz

nym. Klasa robotnicza nie mogłaby 
zrealizowc.ć swojego postępowego 

programu bez poparcia ze strony mi
lionów pracujących chłopów. Siła 

R7.eczypospolitej Ludowej wykuwa 
się pod przewodem Polskiej Zjedno· 
czonej Partii Robotniczej przy czyn· 
nej współpracy Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego, jako istotnej skła

dowej części obozu demqkracji Judo. 

----------------------------------------------------·----------------------------------

oszczędności i przyczyni się do od.• 
mrożecia poważnych środków obro· 
towych. Dotychczasowe doświadcze
nie wykazuje, że wymaga ona pełnej 
mobilizacji kierownictw poszczegót· 
nych zakład.ów pracY, centralnych 
zarządów i zje~noczeń. O poważnych 
obowiązkach w tym zakresie mus7.ł 
pamiętać również <>rgan,izacje par• 

. wej. 

II. Buduiemv front~pokoju 
przeciwko imperialistom 

Były wicemin.i.ster sprawiedliwości 

USA, John Rogge, opowiada w swej 
książce pt. ,,Nasze znikające prawa. 
obywatelskie", w jaki sposób odbywa. 
się przeksztalcenie Stanów Zjednoczo. 
Dych w paitstwo policyjne. 

Autor cytuje liczne , protokóły ba· 
dait osławionej Komisji Badania. Lo
jalności„ Komisji badania. działalno

ści ant:yamerykańskiej oraz wiele in
n~h dokumentów. Rogge sam nieje
dnokrotnie występował w charakterze 
obrońcy postępowych Amerykan~w, 

oskarżonych o „działalność wywroto
wą". Książka pokazuje obraz nagon
ki, stosowanej wobec tych, którzy nie 

Zwycięstwo demokracji ludowej chcą się stać posh!sznym narzędziem 
'W Polsce i w fonych krajach, możli· w rękach kliki monopolistów z Wall 
wosc pokojnej pracy dla doka na · Street. Nagonka ta obejmuje ntiliony 
szych dzieci i naszej Ojczyzny za· Amerykanów: od znanyth pisarzy, do . 

skromnych urzędników państwowych, 
wdzięczamy Związkowi Socjali5 tycz- od przywódców partii komunistycznej, 
nych Republik Radzieckich - po· do zwykłych członków związków za. 
gromcy faszyzmu i ostoi ·pokoju w woclowych. Ameryka.tiskie kola rządzą 
świecie. ce usiłuja stłumić w ten sposób wzrl-

P.rzykład Związku Radzieckiego i stający bpór mas !Udowych, zagłuszyć 
protest przeciwko polityc-e rozpętania 

)ego osiągnięcia budzą wiarę w ma- nowej wojny. 
sach ludowych i umacniają n as w Autor przytacza. długą listę faktów 
:walce ·o postęp. Zbrodni~e wysiłki jaskrawego pogwałcenia. praw obywa
Jm>ita!istów a~~ryka~kich ! angiel-~e~kich, proces przywódców partii ko 

munistycznej, ogłoszenie wykazu t.zw. l był raz z przyjacielem w. ~si.ęgarnt, 
„organizacji wywrotowych", którym w której sprzedawano ks1.J!:zk1, po. 
to mianem obdarza się w USA wszy;t święcone 'problemom pracy. 
kie organizacje postępowe, uchwalenie CZŁONEK KOMIS.TI: Ile książek 
antyrobotniczej ustawy Tafta- Hart- pan kupił? 
ley'a, zwolnienie z pracy setek urzęd- MATSON: - Ani jednej. 
ników paitstwowych z powodu ich rze CZŁONEK KOMISJI: A pa'dski 
kornej „nielojalności", proces pracow- przyjaciel? 
ników Hollywoodu, inwigilowanie pro· MATSON: - Również nic nie ku-
fesorów i studentów, terror wobec pil. 
:Murzynów. Po wyliczeniu jeszcze kil- Matson przyznaje następnie, iż był 
kudziesięciu faktów tego rodzaju Rog. członkiem klubu literackiego, który 
ge pisze: „Wykaz ten mógłbym prze- wydawał i rozpowszechniał książki. 
dłużać w nieskończoność". CZŁONEK KOMISJI: Czy klub ten 

A oto jeden Ż tysięcy przykładów wydaje również książki Teodora Drei-
badania ,,lojalności": sera? 

Przed Komisją. badania '1oJalno§ci MATSON: - Sądzę, :Ee tak. 
stanął robotnik stoiczni noy;rojorsltiej CZŁONEK KOMISJI: Czy był pan 
:Matson. Bronił go Rogge. kiedykoiwiek w „Stanley Centre", 
CZŁONEK KOMIS.TI BADANIA (kille nowojorskie, w którym wyświe

DZIAŁALNOśCI ANTYAMEĘYKAŃ- tla się zazwyczaj filmy radzieckie -
SKIEJ: „Czy należał pan kiedykol- I. G.). 
wiek clo związku zawodowego „United lVl'..A.TSON: - Tak, bywam w tym 
public workers of America ?" kinie, 

MATSON: - Nie. CZŁONEK KOMISJI: Czy widział 
CZŁONEK KOMISJI: Czy wie pan, pan tam film „Przysięga'"? 

że związek ten zorganizował wiec pro MATSON: - Nie. Widziałem tam 
testacyjny przeciwko ustawie Tafta- obraz ,,Czarodziejski kwiat". 
Hirtley•a? CZŁONEK KOMISJI: Czy nie wy 

MATSON: - Nie, nie wiem. I daje się panu nieodpowiednie odwie-
Na.stępnie Matson przyznaje się, :Ee dzani.e teio rodzaju kina.? :, 

.Przytoczone powyżej badanie prze. 
ciętnego Amerykanina (który zresztą 
został następnie zwolniony z pracy), 
mówi o tym, co w Ameryce można ro
bić, a czego robić nie można.. Aby 
11chod.zić za „J.ojalnego" i nie utracić 
pracy, nie wolno wys~pować przeciw 
ko antyrobotniczej ustawie Tafta -
Hartley'a, nie wolno czytać dzieł kla 
syka literatury amerykaitsk.iej, Teo
dora Dreisera, nie wolno nawet dop11 • 
ścić, by przyjaciele twoi nabywali i 
l)Zytali jakiekolwiek ksiitżki poatępo-
we. 

Rogge wykazuje, fe los milionów 
obywateli amerykańskich zależy od 
samowoli Komisji b:i.dania dział:iln'>. 

ści antyamerykańskiej i Komisji ba
cl.ania lojalności. Podstawą pracy obu 
tych instytucji są. donosy szpiegów 
policyjnych i prowokatorów. 03karże
ni nie są. w stanie bronić się, gdyż 

nie wiedzą nawet, o co są. oskarżeni. 

Na. zako:6czenie Rogge podkr.eśla, 
ŻE', polityką. amerykańską kieruje · kli
ka monopolistów, że rząd USA składa 
si~ z agentów Wall Street i powiada: 
,,Jeżeli Ameryce grozi _jakiekolwTek 
niebezpieczeństwo, to właśnie oni są. 

tym niebezpieczeństwem". "' "-. 

tyjne i rady zakład-owe. K. 

Na vółce z ksiqł~ 
NOWOŚCI PA~STWOWEGO 

INSTYTUTU WYDAWNICZEGO 
Nakładem Państwowego Instytutu 

'#yda,wniczego ukazało się wznowie
nie „Historii Chłopów Polskich" Ale• 
ksandra Swiętochowskiego. Pierwsze 
powojenne wydanie tej książki zo· 
stało całkowicie wyczerpane juł 
·przed kilku miesiącami. 

Aczkolwiek stanowisko historiozo
ficzne Świętochowskiego · nie może 
dziś być uznane za słuszne - ogrom 
wstrząsającego materiału hłstorycz· 
nego zebrany w „Historii Chłopów• 

Polskich" czyni z tej książki jedyne 
dzieło, które umożliwia w tej chwili 
poznanie historii chłopstwa w okre• 
sie pańszczyzny. 
Nakładem Państwowego Instytuiu 

Wydawniczego ukazało się równie:i: 
V wydanie książki laureata Pilństwo 
wej Nagrody Literackiej, Lucjana 
Rudnickiego pt.: „Stare i Nowe". 
Fakt ten zasługuje na szczególne pod 
kreślenie, jako największy powojen. 
nv sukces wydawnic:_zy. · - " 

• 

, 
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G L O S P l O 'l' R K O W S K l 

Kronika Piotrkowo Coraz lepsze wyniki pracy ~~?~;~~e:~:;.a.~~: 
- · tyk" w Piotrkowie wyświetlai\y 

w Fabryce Okuć Budowlanych im. w·aryńskiego jest mm µrodukcji radzieckiej pt. 
„Hatry Smith odkrywa Amery-

na proces produkcyjny. I cją ~aszą winno być, aby okucia kę". 

WAŻNlEJSZE TELEFONY 
'10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-70 Szpital św. Trójcy 

Przed paru dniami w Fabryce' nie się we wszystkich najdrob
Okuć Budowlanych im. War:yń- niejszych nawet sprawach fabrycz 
skiego odbyło się· posiedzenie Ra- nych, ale również pilnowanie, aby 
dy Zakładowej z udziałem mężów wszelkie braki i ewentualne nie
'żaufatlia, na którym omówiony zo dociągnięcia już w zarodku były 
stał obecny poziom pr~dukqji i likwidowane. Tow. Dymus zazna 
pracy związkowej na terenie za- czył, że w sprawozdaniu, które 
kladu. złożył na obradach metalowcrN.r 
Przewodniczący Rady Zakłado w Sosnowcu, przedstawił wszyst

wej, tow. Jan Dymus, który brał kie tutejsze bolączki, jak równiez 
uc:Iział w o~radach Krajowej Ra- I uz~sk~ne. w ostatnim okresie 
dy Ekonomicznej Metalowców w os1ągmęcia. 
Sosnow,cu podkreślił, że na obec- Obiektywnie należy stwierdzić 
hym etapie należy skierować - oznajmił tow. Dymus - że 
większą niż dotychczas uwagę ostatnio wyniki nasze podnoszą 
na przebieg procesu produkcyjne się. Wyniki nasze powinny poprn 
go. Obow1ązkiem każdego człon- wiać się z dnia na dzień. Większą 
ka Rady Zakładowej, czy męża niż dotychczas uwagę zwrócić n'.l 
zaufania jest nie tylko orientowa leży na jakość produkcji oraz udo 

skonalić. formy rozwijającego się 
Spółdzielnia »Praca-c< u nas współzawodnictwa pracy. 

KI N A: b d • I lt. k W dyskusji jaka się wywląza 
KINO lJALTYK I roz u u1e swe p acuw J ła mówcy wykazali, że zrozumieli 

~y~ietla film prodt~'kcjfi. raclziec • Zarząd Spo.ł<lzielni SJ?ożywc~'': doniosłość uchwał Obrad Meta
k1e3 p. t. „Harry Sm:th odkrywa . .Praca" ;poda3e do wtatlomosc1 !owców w Sosnowcu, mówiących 
Amerykę". czfonków, że celem rozbudowy pla o zwróceniu baczniejszej UW'.łgi 

Tow. Czesław Łopuszyński oma budowlane, które produkujemy, z · Film ten odsłania prawdziwe 
wiaj ąc bolączki ślusarni porus?:ył każdym mi~siącem były lepsze i obli~ze współczesnych Stanów 
spraw~ tak zwanym., „orzechów dokładniej wykonane. Zjednoczonych. 
żeliwnych", które nie są należycie Spodziewać się należy, że sło- Zaznaczyć naleZy, że film „Har 
toczone. wa tow. Lisa spotkają się z na1e- ry Smith odkrywa Amerykę" na 

Tow. Antoni Krawczyk' podkre żytym zrozumieniem u pozostałej fi:stiwalu w Ma~iańskich Łnź
ślił że obecnie w p.1=zeciwień- cz~ści zało. gi i że pracownicy F:i-lniaqh .. otrzym~ł Mi_ędzynarodow.ą 
stV.:ie do miesięcy poprzednich su bryki im. Waryńskiego nie po- N.agrodę Pok?JU .. Film .ten po'Y1-
rowiec przysyłany jest punktuul- pr~t~n~ ~a dotychczl'.sowych ~en zobaczyc tkazdy piotrkoWla-
nie, co między innymi poważme os1ągmęciach. nJn. · 
przyczyniło się do wykonania 
przez załogę rocznego planu pro
dukcji. Należy jednak zwrócić 
uwagę i dopilnować, aby w przy
szłości na tym odcinku nie było 
zmian na gorsze. 
Chcąc poprawić obecne wyniki 

pracy, należy podkreślił 
tow. Rnman Lis - rozpoci:ąć na
tychmiast szkolenie za wodo ne 
wśród całei załogi. Pożądanym 
byłoby urz~dzać częste odczy~y 
i pogadanki, na których załoga z:t 
poznałaby się z nowoczesnymi 
metodami obróbki metalu. Ami:>!.-

Centrala Handlowa Przemysłu Metalowego 

w- itowytn lokalu 
Z dniem dzisiejszym Centrala - Marię Kościurenl«!, ó'raz łł.alin~ 

Handlowa Pttt:emysłu Metalowego Gumińską. • 
w Piotrkowie przenosi swe biura Tego samego dnia zorganizowa
do nowowyremontowanego lokalu no również lwło Ligi Kobiet. Prze 

wodniczącą wybrano Katarzynę 
przy ul. Próchnika 18. Nowy lokal Turlejską. Istnienie świetlicy po-
dostosc,wany został do potrzeb hur •awoli-organizacj,om tym na należy, 
towni. R<>boty przeprowadziła pła- ty rozwój. 

• • • W najbliższych dniach hurto-
Kino POLONIA" wyświetla cóvv'ki jak również roz.5zerzenia za ----------------------------

film prod:· radzieckiej pt, „Złoty kresu jej dzfałralności ,postano·wio w n"1edz1'elę zawody m"del1" latpJ'qcych. 
cówka budownictwa wiejskiego Sa 
mopomocy Chłopskiej w Piotr-
kowie. • · wnia Centrali Handlowej Przemy

słu Metaloweg'o otwiera w naszym 
mieście sklep detaliczny,· który 
mieścić się będzie przy ul. Sieradz 
k.iej Nr 1. 

róg". no podnieść udział każdego człon V 
ka do wysokości 2.500 zł. Aby 

Obecne warunki lokalowe pozwo 
lą na ożywienie życia organizacyj. 
nego pracowników tej iństytucji. 

ADRES REDAKCJI: 
Piotrków, /_ L 3-go Maja nr 4. 

Interesantów przyjmuje się co
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

Rotdzielnia „Głosu Piotrkow· 
skiegoc1, ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 

ni'e obci:ążyć budżetu poszczegól
nych członków uzgodniono, że róż 
nica wyrównana zostanie vv ratach 
po 100 złotych miesięcznie. 

Poza tym Zarząd podaje do wia 
domości, że w każdą środę od go 
cl.ziny 17 do 19-ej czynna jest po
radllifl gospodarstwa domowego w 
Gospodzie Nr 1 (róg ul. Stalina i 
Toruńskiej). Porad udziela in
struktorka pracy kobiecej. 

Kursy dla kierowników 
zespołów czytelniczych 

W Piotrkowie postanowiono I Z terenu całego pnwia.tu wylypo-

Zarząd Ligi Lotniczej obw:)dU 113-tej odbędą się na polu wyś:::i- Przed paru dniami zorganirwwane 
piotrkowskiego podaje do wiado- go'Yym ~liminacyjne za:v~Y mo ze<>ta~o koło ZMP. D~ zarządu W~· 
mości członków, że w niedzielę 0 deh lata3ącyc.h: uczes:m.lkow ku~ szła Jako przewodmc~ca Urban· 

d 10 t . db d · · St su modelarskiego z Piotrkowa i czyk Anna, zastępczynią wybrano 
go z. - e3 ° ę zie się w a- Moszczenicy. Jadwigę Karbowiak, na członków 
rostwie Powiatowym walne zgro 
madzenie, na którym nastąpi wy· 
bór nowego zarządu, komisji kon 
trolnej oraz delegatów na walne 
zgromadzenie okręgu. Między in
nymi opracowany zostanie rów
nież plan. pracy na rok 1950. 

Wszelkie wnioski, które człon
kowie chcą poruszyć na tym zgro 
madzeniu należy przesyłać do Za 
rządu Obwodu przy ul. Stalina 67 
w godzinach od 16-18, do dn!a 
dzisiejezego włącznie. 

Po zakończeniu obrad, o godz. 

W sobotę· otwarcie świet,Hcy 
· w Fabryce im. Waryńskiego 

Niejednokrotnie na łamach na
szego pisma .poruszana była spra 
~va braku świetlicy w Fabryce O
kuć Budowlanych im. Waryńskie 
go. Hamowało to rozwój życia 
kulturalnego. na tym terenie. 

Brakowi lokalu dla świetlicy za 

radzono w ten sposób, że jedno 
z pomieszczeń fabrycznych posta
nowtiono wyremontować i przysto
sować do 1POtrzeb świetlicy. 
Ob ... :!nie rem<mt jest już na ukoń 
czeniu, a w sobotę nastąpi uroczy 
ste otwarcie świetlicy. 

Zespół artystyczny „Hortensji" 
w Wolborzu 

W ramach łączności miMta ze 
wsią ekipa artystyczna huty ,tHor 
tensja" udała się przed kilkoma 
dniami do pobliskiego Wolbo1za.. 
W sali miejscowego Domu Ludo
wego zespół 'świetlicowy wystawa 
sztukę .z życia partyza.ntó\V pt, 
„Ludzie z lasu". 

(podobnie ~resztą jak i w całym wani zostaną kandydaci, którzy 

~:~~ ~:.~~z:::~i '!~~n~!0i ~ś~~~~~=~~ ~~~~~~:m~J: Wspo' lzawodn1·c1wo w Gm·1-oprych Spo· ldz·1elnaach piśania, zespoły czytelnicze. Ze- do prowadz~ma pracy w • zespo- li 

spoly te będ~ filiał~ z~ zad~ie ~~~~0:~~lnzc:y~~ac; ~:~~:~~;~ Samopomocy· Chłop k·e· rozw 1·1·a ·ę. m • 1n·1e 

Na wieść, że do Wolborza nrzy 
byli :robotnicy, którzy dadzą 
przedstawienie teatralne, do loka 
lu Domu Ludowego przybyli thun 
nie mieszkańcy osady oraz okolic~ 
nych wiosek. 

ZMP-owcy Fabryki Sklejek 
w Domiecbowicach 

kontynu~n;~ nauki w~ód tych, wać będą oni 'wyna_grodzenie w S I J SI PO YS •Przed paru dniami ekipa łącrino-.-
kt6rzy W 'S'poznJon:vm "Wicku zdo- tvySókóści 120~ zł-Otycb .źa 0od~Lt1e. · · · · · ści z Fabryki Sklejek, w skład kt6 
b~l~ µmiejętpqś~ czyt~ i pisa; ponadto w .w1pad~u wyj~zi:Iu \V ŁĘCZYCA - WZnowion.·e przed l co. wników, 'Któcym wyniki obli·\ cim miejscu uplasował się drugi rej wchodzi znaczna ~ść ZMP~ow. 
ma. r • • • teren, ~rot kosztow. p~ro~. b~z kilku miesiącami współzawodni- cza się kwartalnie. ze sklepów w Piątku, oznaczony ców odwfodziła mł:otlzieź wiejskll 

'\.~. począt.ku. biezą_oo .. go tmeslą~a p~atne zakwaterowame i wyzywie 

1 
ctwo pracy w Gmirm.ych Spół- W tych dniach w Łęczycy doko numerem 1. Zdobył on 260 punk 

1 h me we wsi Domiechowice. )Vygłosrwno w v:1e u m1eJSCO~osc1ac naszego · .· • . . dzielniac}f Samopomocy Chłop- nano wyt~powania przodujących tów. Pracownicy powyższych ze· 
powiatu ~n1cho!ffi_one zosta~1ą kur Pie:wszenstwo w .PWJęcm ~a skiej - powiatu łęczyckiego - zespołów, Jak również indywidual spolów otrzymają do podziału referaty na aktualne tematy poli-
sy ~la kiei;ownikow zespołow czy ..powyzsze k!-ł:rs~ 1:11-aJą osoby, kt?- rozwija się coraz pomyślniej. nych współzawodników. 42.400 złotych. • . tyczne oraz gospodarcze. Nad re• 
telmczych. K~rsy te_ prowadzone re prowadziły .iu; prace na odc'H Do akcji przystąpiły wszystkie Spośród zespołów kontraktacji Szczególnie długą listą uczestni feratami wywiązała się ożywiona 
będą prze.z Kuratormm Szkolne. ku kulturalno-oswiatowym. gminy w liczbie 15-tu, rywalizu- trzody chlewnej, pierwsze miej- ków poszczycić się może współ- dyskusja. 

Wiadomości ze Srocka 
DZIEJCI CHLOPSKIE \się tutaj około 180 osób, przeważ-
W PRZEDSZKOLU nie młodzieży. 

W budynku szkolnym w Srocku Czyte~nia t~ ~p?s~na je~t we 
. . wszystkie dz1enn1k1 l czasopisma, 

w Jednym z ~okah urządzono p:ized dostarczane przez piotrkowskie 
szkole: ~ ktorego. ~orzysta. b!1sko agendy spółdzielni „Prasa" i „Czy 
30 dz1ec1, przev,mzme mało 1 sred- telnik". Czytelnia czynna jest w 
niorolnyoh chłopów. ~artki i soboty od gótlz. 13-tej 

Prizedszkole czynne jesj codzien- do 16-tej. 
nie w godfinach od 9 do 13~tej. Z awagi na l~czną fre_kwenc,ię, 
;~a uwagę zasługuje należyte od. placów~a · ~a. pow1~na byc cz~a 
· · · et. · · • ól · przynAJmn1eJ 4 dni w tygodmu, a zyw1ame z1ec1, o co szczeg nie · 2 · k dotych 
t . t . t , Z d me , Ja czas. roszczy się am e3szy al'rzą 

Gminny. • PIEKARNIA W GAJKOWICACH 
W pobliżu Srocka we wsi Gajko-

CZYTELNIA CIESZY SIĘ wice uruchomiona została w listo-
FREKWENCJ Ą padzie piekarnia spółdzielni gmin 

W szkole podstawowej w Sroc- nej „Samopomoc Chłopska". Wy
~u u.r.ządzona została. czytelnia. piekane pieczywo dostarcza się 
Aczkolwfok lokal jest mały, to okolicznym chłopom. 
jednak urządzony jest estetycznie, Stanowi to znaczne ud:ogodnie
a co najważniejsze, licznie odwie- nie dla gospodyń wiejskich, które 
dzany przeiz mieszkańców Srocka. mogą zaniechać pieczeni•a chleba 
Prieciętnie w ciągu dnia przewija · w domu. 

li' walce o zdrowie 

jąc z sobą na poszczególnych od- sce otrzymał zespół Gminnej Spół zawodnictwo indywidualne. W · w dyskusji uzgodn.iiOIIlo, że ro.
cinkach życia spółdzielczego. dzielni z Grabowa, uzyskując 155 wyniku obliczeń za III kwartał botnicy Fabryki Sklejek pomogą 

Indywidualna i zespołowa for- punktów. Premia, jaką otrzyma- br., aż 22 pracownikom przyzna· ł az·· . ZMP k' . z Domie. 
ma współzawodnictwa, prowadza ją za swój wysiłek w pracy - ne zostaną nagrody. m 0 . iezy. -ow ieJ 
na jest pomiędzy personelem skle wyniesie ·18 tysięcy złotych. Po Do najlepszych spośród nich , chowie w ich pracy. 
pów: magazynierami, zespołem Grabowie, drugie kolejne miej- należą: Bronisława Pieścik z I 
księgowych, dwoma zespołami sce zdobył zespół z Wartkowi"c, Piątku - 285 punktów, Izabella 
pracown~ków skupujących trzodę który miał o 5 punktów mniej. Barczyńska z Wartkowic -.280 Co S;P dz1·e1·e w Rozprzy?. 
chlewną i 10-ciu zespołami skupu Przyznano mu 12.800 złotych. punktów, Adam Pychowski z Pod ''! 
jących zboże. Najlepszym z zespołów sklepo- dębie ·- 260 punktów, Bolesław W kole odstawowej w ltoz-

Ubiegania się o tytuł p~odow- wych okazał się personel z Piąt- Snartowlcz z Grabowa - 280 • szł . Pe. ul KoleJ."""eJ' . . . ' k kl I Ł k' . któ W k ś. h przy po ozon J przy . vvv mka pracy wsr~d personelu ~k;e u, ze s ep~ pr_zy u . ęczyc .~eJ pun „ w. ys.o o c przyznanyc ucz się blisko 600 dzi€ci zarówno 
powego, oparte 3est o. następuJ~ce Nr l~ - os1ągaJąc 340 punkto'Y. ~remu waha się od 4.500 do 6 ty- z t:renu osady jak również. z po 
~le::ienty: wysokośc ob:otow, Po mm sklep Nr 1 _w ~artkow1- s1ęcy złotych. bliskich wiosek. Ostatnio budy· 
'1os7 zwerboy.ran.ych. członko:': do cach - 270 punkto»v, l na.Arze- Czekan. nek szkoły został grunto\vnie wy 
Gm1~ej S~o~dz1elm, czy~;o.sc w remontowany z funduszów Inspek 

sk~epie,. um1e3ętne podeJsqe do Uch.wały I Ili Plenum KC PZPR toratu Szkolnego, oraz częściowo klienta itp, . • z funduszów gminnych. 
~ pracy mag~zym:row, decy- Sz'koł.a została zradiofonizowa-

d~Ją.cym warunki.em Jest ~praw tematem obrad aktywu partv1·neao na w każdej klasie znajduje się menie skupu zboza, szybki prze- li gł '· ilk 
ładunek, minimalna ilość rekla- osn · 
mowanych wagonów, porządek w W dniu 26 bm. na terenie Kro- I zabierali: tow. Matusiak z mająt-
magazynie i terminowe zdawanie śniewic odbyło się zebranie akty· ku Głogowa, tow. Popłaiwski z Mle 
raportów. wu partyjnego. Tematem obrad czarni, tow. Kosmalski, Kowalczyk 

Premiowanie magazynierów od były uchwały III Plenum KC ł wlielu :innych. Wszyscy oni stwieT 
bywa się zasadniczo co miesiąc, w PZPR. Obszerny i wyczerpujący dzili, że uchwały III Plenum KC 
odróżniel}.iu od pozostałych pra- refe-rat na ten temat wygłosił PZPR wzmocniły czujność rewolu 

przedstawiciel Komitetu Woje- cyjną w szeregach całej. partii. 
wódzkiego tow. Kucner. Zebrani Dzięki podjętym uchwałom wal
towarzysze z Krośniewic dali wy ka z wrogiem klasowym doprowa 

* * I 

Oś odek Zdrowia w Glo nie 
raz w dyskusji pełnej solidaryza dzona zostanie zwycięsko do koń-
cji z uchwałami III Plenum. ca. 

W dyskusji mi ędzy innymi głos 

Na terenie gminy Rozprza zor
ganizowano 16 kursów ;początko
wej nauki dla dorosłych. Uczęsz 
cza na nie 80 procent ogólnej licz 
by analfabetów na tym terenie. 
Na terenie osady istnieją dwa kur 
sy dla analfabetów, na które cho 
dzi blisko 50 robotników i ·chłopów. 
W ubiegłą niedzielę zorganizowa
no dodatkowy kurs dla analfabe
tów we wsi Lochyi1sko, liczy on 
już .30 słuchaczy. 

GŁO\VNO. W odr6żnieni>J od I lansem wyjazdowym. Zada;-.!cm I kuńczy dla najbiedniejszych ::r!a-
.im1ych miast, Głowno nie \!ic!'pi j€go jest leczenie dzieci szko!Dych tek i dzieci, które w liczbie 53 sta 
na tzw . . „głód lokaloWy". Pii;tro- w terenie. Ie się tutaj dożywia z fundu~zów 
wy domek, w któryn\ się mieści W czasie 7 codziennych godzin 0 . k' Społ · J. 

O. . ęd . k t . ł pie 1 eczne „ sroclek Zdrowia" o 10 idenlni~ urz owama. orzys aJa z g o- · 
czystych i estetycznych salach, V1rieńskiego Ośrodka nie tylko Nieliczny personel Ośr3dka 
zapełnia się ka2:dego dnia licznie mieszkańcy miasta, ale i ludn0ść Zdrowia nie może narzekać na 
przybyłymi po pora,'dy -'- tniesz- okolicznych wsi. brak pracy. Od wczesnych już go 
kańcam.i. W szeregu istniejij,cych Opłata za poradę lekarską wy- dzin przybywają tu dzieci, m•}Ż. 
l)rzychodni, każdy z nich ztluJ"dzi0 nos· 200 zł·otych PacJ'enc· ski"ro 

·i · i „ - czyźni, kobiety, młodzi i starzy. 
właściwą opiekę i pomoc w przy- wywani przez Ubezpieczalnię Spo-
~dk h b ł · · · · d · Czekan. pa u c oro y, eczną, ruezamozm, posia aJący 
W Głownie czŚnne są poradnie: zaświadczenia z gminy i chorzy ~ 

ogólna, szkolna, przeds:iikolna, na choroby społeczne - leczeni 
przeciwweneryczna, częściowo są bezpłatnie. Złóż o#iarA 
gruźlicza, staoja opieki nad mat- Samych tylko dzieci, zarejestro '7' 

na 

.O(fbudowę Warszawy 
ką i d7.ieckiem i gabinet fizyko- wanych jest w Stacji Opieki nad 
terapii, zaopatrzony w diater1nię Matką i Dzieckiem - około 700. 
krótkofalow_§, lampy kwarcowe i Brak jest jeszcze kuchni mlecz
vitalux. W tym samym budynku nej, która powinna być szybko 
znajduje się również punkt denty zorganizowana. 
:>tyczny, rozporządzający, ambu- Przy: Stacji :istnieje punkt opie OOCX:<X>OC~~ccaoX>C:>e>CCOO 

, 

, . 

O pracy w drużynie szk~łnej 
radzili harcerze zgierscy 

• • • 
Ośrodek Zdrowi.a w gminie Roz 

prza istnieje już od 1945 roku. 
ZGIERZ. - W Z.gierzu odU)Y-1 harcer.skich na. terenie szko-1 ~iestety ~ed~ak, pra~a nie jest w 

ła .<:iQ konferenc.ia kier-ow11ilt6w ły "' )'fdosił d .. 1r.11h ś"ierczyński mm z;alezyci~ zo~g~izowana. Pa
sz.kół i opiekun6w drużyn har z Komeudv Chorągwi. Ożywlo CJentow przyJ!11UJe się tyl~o 2 ra
cerskich po:'\\·ię cona omówieniu na dys1kusja jaka •nad referatem zy w tygodniu, a badam~ prze
pnie)· tlruż:.-11 na terenie szko- sic wywią,zala. wykazała, że pra prcwadza fclt1zer-, W wypa0.ku na: 
ły. Konfereinc.la zwołana zosta- ca harcerska na tereinie szkól j g.łych zachorowan chorzy ':1dawac 
ła przez Ins,pektorat Szkolny w ·pod1Stawow~rch jesit 11·oz•uimiana ~i~ muszą do od~egłego o .k1l~ana
Łollzi z iniicja.tywy !Miejskiego na1leży1cte p1rzcz kiN'O\vinict,vo sc1e . k1lometrow Piotrkowa. 
Komitetu PZPR i Komendy Huf szkół i Rll.dy P<Jdagogicme. B~łoby dobrze, aby Ośrodek .Zdro 
ca zgierskiego. Na ikonferencję Całocić dyskusji IJ)<Odsumoiwał wia czynny był .pr~ynajmrt1~j 3 
P•l'Zy1byli kie1ownicy szlkół pod- tow. na.tajczyik słusznie wskazu lub 4 razy w tygodniu, a ponadto 
sta,wowych, opie-kunowie diru- ją,c, że w pracy swej ·haa'Cersitwo nale~ałoby pomyśleć o s.prowa
żyn, delegat PZlPR, deleg.at ZMP, opiei·a się !ha bogaty.rn doświad dzeruu na stałe lekarza do Roz
dełegat Komeindy Chorągwi \\~ czen1u „Pioniera" raii'zieokiiego. przy . 
jewódz1kiej i peŁny skład Komen Mówca •w imieniu paJ·tii zapew- Z uwagi na za[udnienie osa.dy 
dy Hufca ZHP w Zgierzu. nil o całkowitym UOIHU'ciu d•ła oraz licznych wiosek, byłąby to ze 

Obszerny referat 1wacv druhm harcecrstwa. :wsz~h miar pożądan~ • .,-- · ·-

I 
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Co pisała prasa łódzko 1 grudnia 1929 r. 

DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH 
W BYDGOSZCZY 

36-letniego Franciszka Zielińskie
go, którego w stanie ciężkim od
wieziono do Sllpitala. 

W dniu wczorajszym na Wełnia-
~ym Rynku w Bydgoszczy zgroma- SYN FABRYKANTA - KROLEM 
dził· się olbrzymi tłum bezrobot- ZŁODZIEI 
nych, którzy domag:i.li się chleba, , Syn irnanego przemysłowca łódz
pracy i opału na 'Zimę. Ponieważ kiego - Erwin Finke - został a
bezrobotni uformowali Y·.rielki po- resztowany w gronie szajki zło
chód, zamierzając uctać się pod ra- dziejskiej. Okazało się, że Erwin 
tusz - · konna policja dokonała Finke stał na czele tej szajki, która 
krwawej szarży na ~lum. siekąc sza miała na swym koncie grube wla
blami po głowach kobiety i dzieci. mani\)., napady i.tp. 
Wiele osób zostało t>rzewiezionych - --------
do szpitala. ' 
Gorliwość policji była zbyt wiel

ka - stwierdza „Głos Poranny" -
gdyż pocięto powa'żni<! jednego ··rz 
najbardziej szanowanych obywateli 
bydgoskich pana Jana Bielic:{'.ego, 
który szedł sobie spokojnie na cał
kiem już pustej ulicy. 

~-PAN:sfWOWY 'fEATlt 
IM. STEFANA JARACZA 

<ul. Jaracza 27) 
KASIARZE W SZPITALU Dziś o godz. 19.15 komedia Anto-

Do b' 't ln g w Warcie ,niego Czechowa pt. „Wiiiniowy sad" 
k dl.

1ur.a kSZ:P'. a e kot, r z w inscenizacji i reżvsedi I wo Galla. ir.a ra 1 s;ę ' asiarzc, oz:zy po o ' 
pruciu kasy acetylenem skradli kil- PAfeSTWOWY TEATR NOWY 
ka tysięcy złotych oraz kosztownoś- (Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
ci, należące do chorych. Punktualnie 0 godz. 19.15 „Bryga-

WYBUCH U GENTLEMANA 

W dniu wczorajszym w fabryce 
Gentlemana nastąpił wybuch pie
ca. Odłamki pokaleczyły poważnie 

.......................... „.„ ..... 

-IKlllJl• 

gada s:i!lifierza Karhana". 
Zniżki dla studentów i c:i:łonków. 

:4\viązków Zawodowy~h Wfiina. 

Jak pracują. nasze Związk_i Okręgowe? 
. Piłkarze ręczni na cenzurowanym ••• 
Z d. z naszych związków s;por I szczypiorniaku wskutek czego Łódi I SUKCESY SPORTOWE a e~ towych . z ":'Yjątkiem nie była repr~zentow_a~a w s~otka.- Mimo tych przeszkód praca sporto-

ŁOZLA ·nie przechod~1ł takiego kry- nia.ch o weJśc1e do llg1. Wszelkie pr6 wa. w okręgu rozwijała &ię w dalszym 
zysu, jaki mia ~iejsce w Łód~k~ by zaradzenia zh1 nie .da~ poz~yw- citgu pomyślnie, a efektem tej pracy 
Okręgowym Związku Koszykowk1, nych rezultatów. Dzi_ęk1 wysiłkom były trzy mistrzostwa Polski w siat
Siatkówki i Szczypiorniaka. Z wybra wspomnianych w!żej działaczy - kry kówce i kos~kówce kobiecej, zdoby
nych osób ·do władz związku, pozost:i. zy.s w ŁOZK~S-1e został je~nak prze te przez zw. Kl. Sp. Unia - Chemia, 
ły dosłownie 4, na których spoczywa łamany, a dzięki pomocy finansowej oraz wicemistrzostwo Polski, zdobyte · 
ciężar prowadzema agend. W między- Głównego Urzędu Kultury :Fizycznej przez koszykarzy ligowych ŁKS Włó
czasie zarząd zmuszony był rozwiązać okręg mógł do wykonY'V'.ania prac ad- kniarz. 
Wydział Gier i Dyscypliny ŁOZKSS ministracyjnych zaangazować płatną Szereg zawodniczek i zawodników 
za niewywią~ywanie ~ię : nałożonych siłę oraz . pr~ezna~zyć pokaźną kwott naszego okręgu brał udział i. jest na 
na ten wydział obowiązkow, przez ::o na zakup1en1e mez~ę~nego spr~tu i dal przewidzianych do reprezentacji 
wybitnie ucierpiała. praca sportowa w materiałów - ułatwiaJącyich związko- Polski a mianowicie w koszykówce 
okręgi{._ Nie ~rzeprowadzono rozgry- wi kontynuowanie systematycznej pra męski~j: Ulatowski, Barszczewski, zy 
wek, llle wyłoniono llllotrza okręgu w cy. liński, Ma~jewski, Pawlak, Dowgiri. 

W siatkówce i koszykówce kobiecej: 
Zakrzewska. Kubiakówna, Kaczmar. 
czyk, Solarzówna, Glażewska. Papro-1 
tówna, Błażyńska oraz w siatkówce 
męskiej: Frontczak. 

. W ŁODZI MAMY PONAD 
700 PIŁKARZY RĘCZNYCH 

ŁOZKSS zrzesza obecnie 14 klu
bów, reprezentnjacych zrze:;z<'nia Zw. 
Z:i.w. i akademickie. Trzy kluby re
prezentuje prowin.~ja: Zgierz, Pabia
nice, a nawet odległy Łowicz. Zare
jestrowanych jest w zwiazku 700 za
wodników, w tym przeszł~ 250 kobiet. 

W roku bieżą.cym odbyło się w pił
ce ręcznej 360 spotkań mistrzow3kich 
i towarzyskich. Poza tym, zwtązelc 

zorganizował mistrzostwa Polski w pi.ł 

ce siatkowej kobiet przy udziale 4-cb 
finalistów. 

MECZ 
Gwardia - Włókniarz 

odwołany ..• 

W dniu dzisiejszym w hali sporto. 
wej zrzeszenia. Włóknia:rz, mi;i.

ło się odbyć towarzy3kie spotkanie 
bokserskie pomiędzy Z.KS Włóknia
rzem a Gwardią stołeczną. W ostat· 
niej chwili mecz został odwołany i 
odbędzie się prawdopodobnie w termi 
nie późniejszym. 

,_ 
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Była tu kamienna chata, służąca za schronisko. duży dzwon 
zawieszony na celce, którym zwoływano zabłąkanych, i słomiane 
p0słanie dla żebraków i wędrowców. Razem z nimi zatrzymali s!ę 
na nocleg dwaj milczący Tybetańczycy o nieruchomych, żółtych 

twc.rzach, staruszka-żebraczka z Madrasu i jeszcze jakiś młody, zmę-
• czony podróżnik w porwanej niebiesk'.ej przepasce wiejskiego garn

carza. Tybetańczycy przez całą noc przebierali czarne paciorki i sze
ptali modlitwy, matka gawędziła z młodym podróżnym. Szed) da
leko, z Kalkuty, i szukał dragi do Ra,dżputany, skąd przybyły Le
la z matką. Kiedy młody wędrowiec powiedział, że chce odszu
k&.ć w tym kraju kobietę o nazwisku Batma-Sewani, matka stała 
się bielsza od ryżu, sari zsunęła się jej z ramion. 

I: - Na co potrzebna ci ta kobieta - spytała. 
- Znałem jej męża - odpowiedział podróżny. 

- Znałeś Insura? Jestem jego żoną - powiedziała. - Gdzież 
9n jest? 

- Widziałem go pod Kalkutą„. jeszcze niedawno. 
Wędrowiec zaczął cichutko opowiadać: - wytrzymać dłużej 

było niemożliwością - usłyszała Lela - „.dwa pułki powstały 
przeciw sahibom„. Insura schwytano„„ teraz jest w więzi1eniu„. 

- W więzieniu? - powiedzfała ma~ka i Lela nie poznała 
jej głosu. 

- Tak, grożą mu tortury, jemu i jeszcze dwom sipiłjom„„ 
Przyrzekłęm .Jnsurowi odnaleźć jego żonę i opowiedzieć.„ · 

-· Lela zaoamietala lekko ochrypły, zakatarzony głos mlode.1Zo 

podróżnego, jego podartą kurtkę, twarz oszpeconą ospą i szare 
błyszczące oczy. Nazywoa.ł się Czandra-Sing. 

Rano matka podzieliła się z Czandra-Singiem swoim jedynym, 
pozostałym plackiem ryżowym. - • 

- Pójdę tam .. gdzie jest mój mąż - powi<=działa . - Może 
jeszcz·e nie jest za późno. 

Zawróciły na wschód i szukały drogi do .doliny wrioelkiego 
Gangesu. Szły bardzp, szybko, ale od dnia, w którym Batma usły
szała dziwne wieści o mężu, zdawało się jej, że idą zbyt wolno. 
N21reszcie błękitna , woda Gangesu zalśniła wśród wzgórz. Szły ni
skim." p~aszczystym brzegiem wielkiej rzeki: omijały je ciemne ża
gk łodzi, płynących z prądem. 
~ Prędzej, Lelo! - mówiła matka. - Och. jak wolno idziemy! 
Pewnego razu zanocowały na brzegu, w wilgotnej nizinie i oą 

tego czasu Batmę zaczęła trawić dokuczliwa febra. 
I teraz po długich dniach drogi, Batma leżała bez pamięci 

w szopie Kansamacha. Tera.z też. w gorączkowych majaczeniach, 
śp!eszyła się, chciała iść jeszcze dalej. 

- Dlaczego tak powoli idziemy, Lelo?„. Prędzej, prędzej, może 
go jeszcze zobaczymy! 

Im bardziej bezwładne stawało się ciało chorej, tym namięt
n:ej wybuchały jej gorączkowe, niezrozumiałe majaczenia. 

- O, jaka daleka jeszcze droga.„ nieszczęście„. nogi się ugi
nają„. szybciej córeczko, biegnij„. Pędźmy„. Jeszcze zdążymy 
Lelo!.„ 

- Tak, ta.k - móv.riła Lela, ściskając rękę matki. 
Wkrótce ręce Eatmy-Sewani stały się wiotkie i · mokre od po

.tu, gorączka ją opuścqa.. Batma otworzyła oczy. 
- Spóźniłyśmy się, Lelo-! - powiedziała ze .śmitrtelną . udrę

ką na twarzy - spóźniłyśmy się, on zginął. 
Ręce Batmy opadły bezsi1nie. ·Wzniosła oczy do . góry, źrenice 

znieruchomi'ały i zaczęły powoli mętnieć. 
Rano Kansamach 3tał nad zmarłą, mlaskał żałośnie językiem 

i kręcił głową. 

• - Aj - aj - mówił - umarła. 
,_:_ Lela siedziała nad matką bez ruchu. Na odkrytym czole zmar-

łej - wyraźnie rysowały się dwa błękitne paski - mlak:i bramiń-
skiej kasty. · 

- Bramin'ka? - spytał Kansamach. 
Lela skinęła głową. 
We dwoje dźwignęli i wynieśli lekkie c~;:.iło i położyli w cie4 

niu pod ścianą szopy. 
Kansamach odszedł. 
Lela przykryła twarz Batmy, starą, białą seri z wzorzystym 

sz1akiem, zdjęła na pamiątkę, z jej ręki niebieskie szklane bran• 
soletki, milcząc, bez modlitwy, ścisnąwszy ręce, postała chwili: 
md matką i poszła przed siebie. 

- Czekaj, dziewczyruko - zatrzymał ją Kansamach. 
Zaprowadził Lelę na werandę. 
- Dokąd itlzie~z? 

Do Kalkuty. 
- Ta'k daleko? - zd·ziw:IJ: się Kansamach. - Po coi 
- Tam jest mój ojciec - bez namysłu powiedziała dZ:e'\oV'-' 

czynka. - W wi~zieniu. Matka kazała mi iść do niego .. 
- Czy możesz go uratować ?- spytał Kansamach. 
- Muszę iść - powiedziała Le.la - Matka pragnęła dojść i ni~ 

doszła. Może ja dojdę. ~ 
- Długa to droga - rzekł Kansamaoeh. Do ~alkuty, aj _, 

aj - potrząsnął głową. - Trudno, dale~o! 
Lela milczała . 

- Dam ci ryżu na drogę - powiedział Kansamach. 
Wydostał woreczek i zaczął sypać do niego z m:Siki gotowany 

ryż. . 
- Jakiego jes-teś pochodzenia? - spytał, jakgdyby przypo

minając coś sobie. - Jc::idfaś osobno, nie z matką? 
Chciał uchylić sari, aby na czole dziewczynkii. zobaczyć znaJti 

kasty, ale Lcla. cofnęła się ku schodom werandy. 
- Jest em czand:1fa - powiedziała. -- .;Nie dotykaj mn:e! 
Kansamach .cofnął si ę _zqumiony. „Czandała"? Dziecko · z nie

dozwolonego małżeństwa? Pozbawione praw wszystkich kastr. 
C -, ł !' ,. zana.:;1 a„„ · . ( 

d. c. n. --- ........ „ 


